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G A Z E T A  I W I I W S K A

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
i  wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hciio* 
a a a n a  !. 9. — Listy należy frankować.

iłeklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

rocznie . 
półrocznie

P r s r .  H f f l o r a t a
z a m i e j s c o w a :  I

. 32 K , I ówlerórocznie 8  K  —  h, rocznie .

. 16 K, | m iesięcznie 2 h 70 h, | półrocznie

m i e j s c o w a  :
24 E , I ćwleróroczisls . . 6 K, 
!2 K, I atleslęcznie . . . 2 E .

W Niemczech 3 E 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przew odnik naukowy I llte ra o k l“ , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi j E 50 h, drudzy 60 h. 
„P rzew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal,, za wiersz lub jego miejsc6 mian? 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników S o k o ło w s k ie j 
ws Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) Śi
Rue de Var?.Y!Kfr

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej pozosta­
jącemu w służbie Jego Ces. i Król. Wysoko­
ści Najd. Arcyksięcia Karola Stefana, radcy 
leśnictwa Fryderykowi M u c h a ,  krzyż ka­
walerski orderu Franciszka Józefa, a leśni­
czemu, Hugonowi N a w r a t i l o w i ,  złoty 
krzyż zasługi z koroną.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
września b. r. zezwolić najmiłościwiej przyjąć 
i nosić: Prezydentowi Ministrów, tajnemu 
radcy Karolowi hr. S t i i r g k h o w i ,  wielką 
wstęgę królewsko greckiego orderu Zbawi­
ciela, a szefowi sekcyi w Ministerstwie rol­
nictwa, dr. Ernestowi S e i d l e r o w i ,  kró­
lewsko serbski order św. Sawy I. klasy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej prywatne­
mu docentowi w Uniwersytecie w Krakowie, 
dr. Janowi Ś l e s z y ń s k i e m u ,  tytuł zwy­
czajnego profesora Uniwersytetu.

p. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał praktykanta Instytutu historyi sztuki 
w Centralnej Komisyi opieki nad pomnika­
mi, dr. Włodzimierza Z a ł o z i e c k i  ego, asy­
stentem Instytutu historyi sztuki w tej Ko­
misyi.    .

P. Minister Wacław Zaleski jako Kie­
rownik Ministerstwa rolnictwa zamianował 
komisarza leśnictwa I. klasy, Romualda 
D z i e w o l s k i e g o ,  starszym komisarzem le­
śnictwa.

Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwami handlu i ro ­
bót publicznych zatwierdziło reskryptem z 
dnia 27 października 1911 1. 30.298 zmianę 
statutu „ S p ó ł k i  a k c y j n e j  d l a  p r z e m y ­
s ł u  n a f t o w e g o  T r z e b i n i a 11 z siedzibą 
w Krakowie, uchwaloną na walnem zgroma­
dzeniu akcyonaryuszów tego Towarzystwa w 
dniu 10 września 1908.

P. Namiestnik przeniósł: komisarza po­
wiatowego , Seweryna S i e k i r s k i e g o ,  z 
Gorlic do Lwowa, koncypistę Namiestnictwa, 
Wilhelma S c h i n d l e r a ,  ze Lwowa do Zbo­
rowa, oraz praktykantów konceptowych Na­
miestnictwa: Stanisława K a s z u b s k i e g o  
ze Lwowa do Gorlic i Ottona bar. Br t i ck-  
m a n n a  de R e n n s t r o m  ze Lwowa do Ży­
wca.

P. Namiestnik zamianował kancelistę 
Namiestnictwa, Antoniego T u r k o w s k i e g o ,  
sekretarzem powiatowym.

P. Namiestnik przydzielił starszego we­
terynarza powiatowego, Stefana D y n d o w i ­
eź a do służby w starostwie w Rohatynie, 
tudzież przeniósł weterynarzy powiatowych: 
Władysława R u d n i c k i e g o  z Horodenki 
do Jarosławia i Henryka F a b i a ń s k i e g o  
z Rohatyna do Horodenki, a asystenta we­
terynaryjnego, Ignacego K r z y s z t o n i a .  z 
Brodów do Zborowa.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamia­
nował podoficera rachunkowego 31 pułku 
armat polnych, Izaka B a u m a n n a ,  kanceli­
stą dla sądu powiatowego w Rudkach.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało ofieyałów rachunkowych: Józe­
fa L y  s o g ó r s k i ego,  Maksymiliana La u -  
t e r b a c h a ,  Jana S i e n k i e w i c z a  i Stani­
sława M u s i a ł  a, rewidentami rachunkowy­
mi w IX. klasie rang i; asystentów rachun­
kowych : Stanisława G a 1 a n t a, Antoniego 
M a s z c z a k a ,  Seweryna K r a m e r a ,  Marci­
na N i e d z i e l s k i e g o  i Franciszka S t r o ń -  
s k i  ego,  ofieyałami rachunkowymi w X. kla­
sie rangi, a praktykantów rachunkowych: 
Stefana B u k s ę ,  Bartłomieja M a r k o w a  i 
Stanisława H a r t m a n n a ,  asystentami ra­
chunkowymi w XI. klasie rangi w galicyj­
skich władzach skarbowych

Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek­
cyi skarbu zamianowało ofieyałów kancela­
ryjnych: Henryka G r u b e r a ,  Teodora W o­
ł o s z y n a  i Karola P f e i l a ,  adjunktami kan­
celaryjnymi w IX. klasie rangi, a kanceli­
stów : Jana P o p ł a w s k i e g o ,  Karpa H o w i- 
c k i e g o ,  Kazimierza P e n i ń s k i e g o  i Sta­
nisława O b o s z y ń s k i e g o ,  ofieyałami kan­
celaryjnymi w X. klasie fangi dla galicyj­
skich władz skarbowych.

L. VIII. a 2352.
E d yk t.

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanej regulacyi rzeki Wisłoka od kim. 
13U100 do kim. 132-000 odbędzie się wodno-

prawne dochodzenie wraz z rozprawą eks- 
propryacyjną w gminie Odrzykoń dnia 30 
listopada 1911 i rozpocznie w powyższym 
dniu o godzinie 9 przed południem obejściem 
uregulować się mającej przestrzeni.

Komisya zbierze się o wyznaczonej go­
dzinie w Odrzykoniu na.prawyin brzegu Wi­
słoka w kim. 132.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym i w kancelaryi obszaru dworskie­
go w Odrzykoniu, a projekt w starostwie w 
Krośnie, począwszy od dnia 15 listopada 1911, 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Krośnie, lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Z c. k. Namiestnictwa.
Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Liców, 13 listopada

Położenie w parlamencie.
Wszystkie stronnictwa pozostają pod 

siluesn wrażeniem niebywałej sceny, jakiej 
widownią była Izba w ubiegły piątek. Hara­
pa jeszcze nie było na tej widowni, a zacho­
dzi obawa, by pomysłowość niektórych po­
słów nie rozszerzyła programu produkcyj te­
go rodzaju. Stronnictwa więc, którym zależy 
na powadze Izby, zastanawiają się nad tern,

Od Beskidu wschodniego
po Dachstein.

IV.

(Południow a a państwowa. — St. Miehael i 
praktyczność Niemców. — Kotlina rzeki Anizy.— 
Powietrze górskie tam a u nas. — Galerya ol­
brzymów. — Jak koło Tatarowa. — Grirn- 
ming - Howerla. — Reklama cienia i ławki. — 
Wątpliwa taniość. — Schladming. — Dach­
stein. — Fudzi YamJ — Gleczery. — Taniec 
styryjski. — Przyroda i miłość w piosence. — 
Diandle. - -  Jodlery. — Sagt er — w chwili 
rozstania. — Dla kogo Dirnlein? — Kropf. — 

Dachstein w mgle zachodu.).

Jeśli kto odbył podróż do Styryi koleją 
południową, lub jeśli poznał piękne widoki 
tej linii, wiodącej przez Semmering, stanow­
czo ze względów utylitarnych (hotele, sana- 
torya, wille czynszowe!) przereklamowanej, 
powinien bezwarunkowo wracać do Wiednia 
koleją państwową przez Selztal, Bischofsho- 
fen, Salzburg, Linz.... Linia przez Semmering 
zajmuje kunsztem budowy, bo trudności tu 
były do pokonania ogromne, śmiałość pomy­
słów naówczas niesłychana! Pierwszy to in­
żynier Ghega, nie mając jeszcze potrzebnych 
wzorów odważył się rzucić przez zawrotne 
głębie murowane kilkupiętrowe przełęcze (wia­
dukty) ' wybić kilkanaście w twardych ska­
łach tuneli. To też słusznie uczcili Niemcy- 
rodacy jego pamięć, aż dwoma pomnikami, 
bo nietylko na Semmeringu, po najdłuższym 
z 13 tuneli, lecz także na cmentarzu central­
nym, w oddziale „zasłużonych11, gdzie. Ghe­
ga spoczywa. (Godzi się przytem wspomnieć, 
Że pomysł przerzucenia jednym olbrzymim

kamiennym łukiem Prutu w Jaremczu był 
także pierwszy w tym rodzaju.... wątpię je­
dnak, by kiedykolwiek postawiono za to po­
mnik naszemu inżynierowi, którego nazwisko 
utonęło snać bezpowrotnie w zawiścią i za­
zdrością mętnych falach niepamięci).

Budowa kolei państwowej przez turnie 
(Tauern) miała już piękne wzory, które dały 
się tu z pewnemi zmianami przystosować, u- 
lepszyć, co oczywiście jej piękności w sto­
sunku do osławionej partyi na Semmeringu 
nie zmniejsza,

W St. Miehael, gdzie przybyłem z Le- 
oben, krzyżuje się w porze obiadowej mnóstwo 
pociągów; przystanek jest stosunkowo krótki, 
mimo to każdy z podróżnych chce się na 
dalszą dłuższąjazdę posilić. Załatwić się z takim 
obiadem, gdy sala jadalna jest zapełniona szczel­
nie, byłoby nawet przy użyciu całej armii 
kelnerów niepodobieństwem, tern bardziej, że 
w rozpędzie spełniając pospiesznie rozkazy 
gości, jeden wpadałby na drugiego.

Ale Niemcy są to ludzie praktyczni, 
więc ujęli rzecz trudną w sposób właściwy. 
Czas na to nie pozwala, żeby się restaurator 
stosował do gościa, więc niech się dzieje 
odwrotnie. Służba roznosi na tacach do koła 
stołów najpierw zupy, następnie dobrze przy- 
rządzone^niewyszukane potrawy; każdy, gdy
głodny, Je  co im  pod ręką i obiad bez na­
woływań, krzyków, złorzeczeń i bieganiny 
służby odbywa się zupełnie spokojnie... 
Przykład godny naśladowania w Przemyślu. 
Stryju i gdzie indziej.,.

Z St. Miehael w ciągu godziuy przy­
bywa się do Selztal, do niedawna marnej 
wioszczyny o kilku domkach a dziś z powo­
du krzyżowania się wielu linij kolei państwo­
wej, miejscowości wcale pokaźnej, posiada­
jącej restauracye i hotele, które stały się 
potrzebą wzmożonej w tych stronach tury­
styki..,

Kotlina rzeki Anizy rozszerza się owal­
nie w miejscowości Selztal, Liezen, Stainach, 
Irding, z której na wszystkie świata strony

idą cztery wąwozy a każdy z nich posiada 
odrębny tor kolejowy. Na wschód przez Ge- 
sause i dolinę Anizy wiedzie linia do Linzu 
via Windiscbgarsten, do Wiednia ma Klein- 
Reifling-Amstetten; do Grazu ria Eisenerz- 
Leoben. Na południowy wschód i na po­
łudnie do Gracu via  S t /  Michael-Leoben, do 
Oelowca, Lubiany, Pontafel, Villach etc. via 
St. Miehael; na północny wschód, potem 
na północ do Salzkammergut i dalej do Salz­
burga, Simbach, Pasawy, Lincu; na zachód 
poruszamy się w' kierunku Bischofshofen, 
zkąd dalej na wschód do Tyrolu a na pół­
noc do Salzburga,

Selztal leży 636 m. nad poziomem mo­
rza, więc mniej więcej na wysokości Mikuli- 
czyna (601 m.j Jeślibym jednak na podsta­
wie zwyczajnej analizy głębokim oddechem 

iał ocenić tam i tu jakość górskiego po-rm
wietrzą, to w tej chwili, z bezstronnością 
sprawiedliwego turysty oddaję pierwszeństwo 
naszym górom. Parowóz pracuje z wytężeniem 
pnąc się ku górze, przyczem gęste, prawie 
czarne kity dymu kryją nieustannie otwarte 
okna wagonu, zostawiając ślady niedopałków 
węgla wszędzie, a najtrwalej w piersi naszej. 
VV takich warunkach da się dopiero ocenić 
należycie opał pociągu ropą (zastosowany u 
nas), która żadnego prawie nie pozostawia 
kopcia.. Kopeć ten jest w czasie podróży w 
Alpach tak dokuczliwy, że myćby się trzeba 
ustawicznie, więc lepi ej by się przydały na 
dworcach automaty z mydłem i wodą koloń- 
ską, niż z czekoladkami.

Od Selztal zaczynają się już góry oka­
załością swą imponujące; ponad linią ciemnej 
zieleni prostopadłe ściany nagich skał ubie­
lone śniegiem wieczystym, z wirchami w 
mgłach... Tak się przedstawia wielki Pyrgas 
(2244 m.), najwyższy szczyt gór Hallermauern, 
dalej na wschód wielki Buchstein (2224 m.), 
na północny wschód Hochtausing, na zachód 
Grimming (2351 m.). Na wschód od Selztal 
zielony szczyt Dttrrnschóberl (1758 m.) w tej 
wysokości, jak w Beskidzie wschodnim góry

otaczające szczyt Sennik: Doboczanka (1753 
m.) i Popadia (1742 m.). Mijamy Liezen (642 
m.), który ma wprawdzie tylko skromną na­
zwę „Markt Liezen", posiada jednak elektry­
czne światło, hotele, restauracye, kawiarnie 
i jest, jak głosi reklama: ein sehr beliebter, 
starh besuchtcr Sommcrfrischeluftkurort.

Tor kolejowy idzie teraz tuż ponad go­
ścińcem, aż do st.acyi Worsch-ach (640 m.), 
nazwa prawdopodobnie przekręcona (urobiona) 
ze słowiańskiego: wierzch lub wirch, obok 
którego jest mało jeszcze znana miejscowość 
Bad Wolkenstein , posiadająca heilh  iifiige 
źródła siarczane. Kolej idzie nad samym brze­
giem Anizy, wśród widoków istotnie czaru­
jących I Skały nagie ponad kosodrzewiną maja 
ściany tak prostopadłe, że w tej wyżynie zatra­
ca się miarę odległości i śnieg zdaje się być 
zaledwie 100 m. ponad głową, a dalej w czy- 
stem, jak kryształ przeźroczu atmosfery ostro 
zarysowany „wirch11, na którym wprost błękit 
spoczywa. Dołem szumiące wiecznie fale rwą­
cej rzeki o barwie roztopionego malachitu.... 
W pięknem położeniu jest zamek Friedstein, 
księcia Hohenlohe — otoczony zwierzyńcem. 
0:1 następnej stacyi Stainach-Irdning idzie 
odgałęzienie kolei państwowej do Salzkammer- 
gut, t, j. do Aussee, Hailstadt, Ischl. Gmun- 
den, gdy my, mijając mniejsze wodospady 
(nasze „kapliwce"), skręcamy na południowy 
zachód, mając po lewej stronie rzekę Anizę, 
po prawej gościniec, co przypomina do złu­
dzenia widoki z okien wagonu na torze Sta- 
nisławów-Woronienka, pomiędzy Tatarowem 
a Worochtą. Braknie tylko na skalistem 
wzgórzu wspaniałego zamku Neuhaus. hra­
biego Lamberga. Piękność zamku Neuhaus 
(673 m.) podnosi u stóp góry srebrna tafla 
stawu,

(Ciąg dalszy nastąpi),

Kazet,
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W jaki sposób ustrzedz się na przyszłość od 
takich niespodzianek.

Kiedy ustanawiano pierwszy regulamin 
Izby, nikomu na myśl nie przyszło, by mo­
gła niewystarezyć dyskreeyonalna władza Pre­
zydenta. Komisyę regulaminową, zaś tworzyli 
wówczas mężowie tego pokroju, co Smolka, 
Giskra, Ed. Sturm, van der Strass i i., znako­
mici mężowie, którzy niezawodnie zdumieliby 
się nad niedostatecznością swego dzieła, gdy­
by cud jaki uczynił ich był w ubiegły pią­
tek świadkami utarczki pomiędzy pp. Humme- 
rem i Malikiem.

Obecnie stan rzeczy jest taki, że Pre­
zydent nie inoże ze swego miejsca zapobiedz 
wybuchom, wykraczającym po za konflikt sło­
wny. To też dr. Sylvester będzie zmuszony 
zwrócić się do stronnictw z prośbą o współ­
działanie, celem zapobieżenia krzewiącemu się 
w Izbie złemu. Przedewszystkiem prawo in­
terpelowania poddane ma być ostrej cenzu­
rze, gdyż doświadczenie pouczyło, że najczę­
ściej nadużywa się zapytań do Prezydenta 
dla celów napaści, wprost sprzecznych z re­
gulaminem. Izba nie zechce chyba poddać 
się terrorowi, wychodzącemu z jej łona; roz­
szerzenie władzy Prezydenta w tym kierunku 
nie może więc być poczytane za osłabienie, 
lecz raczej za wzmocnienie swobody parla­
mentu. Tym też duchem, zdaje się, przejęte 
będą wnioski, które wypłyną na przyszłej 
konferencyi przewodniczących klubów.

Dyskusyę budżetową ma już parlament 
po za sobą. Nie zabrała ona zbyt wiele cza­
su, bo — jak przyznać każe słuszność — z 
żadnej strony nie ujawniła się dążność do 
przewlekania obrad, chociaż druga część dy- 
skusyi toczyła się już pod nowem Minister­
stwem i na podstawie nowego programu rzą­
dowego. Wogóle położenie w parlamencie po­
lepszyło się o tyle, iż ze wszystkich stron 
widoczne są zabiegi przeciwko marnowaniu 
czasu, a ku takiemu podziałowi pracy, by 
załatwienie koniecznych przedłożeń możli­
we było we właściwym czasie.

W tym tygodniu zbiera się komisya bu­
dżetowa i prowizoryum wraz z pożyczką od­
dane będzie wczas Izbie do drugiego czyta­
nia. Czescy agraryusze i czescy radykali, 
którzy z rosnącym naciskiem zaznaczają swe 
opozycyjne stanowisko, nie sięgną jednak do 
technicznych środków obstrukcyjnyeh, bo i 
wśród nich tendencya samozachowawcza bie­
rze górę. Parlament wogóle składa coraz wię­
cej dowodów, iż żyć pragnie i działać. Dzięki 
temu także przedłużenie regulaminu, którego 
moc obowiązująca wygasa z końcem r. b., 
nie napotka na trudności, a nawet spodzie­
wają się, że przy tej sposobności reforma o- 
bejmie także ochronę Izby przed nadużyciem 
nietykalności.

Przedtem wszakże Izba orzec będzie 
musiała o wnioskach komisyi drożyźnianej, 
przyczem Rząd — jak twierdzą — złoży no­
we wyjaśnienia w sprawie rokowań, przepro­
wadzonych z rządem węgierskim. Niezawo­

dnie też zainteresuje się Izba żywo przedło- 
żeniami urzędniczemi, co do których wyłoniła 
się znaczna różnica zapatrywań pomiędzy 
stronnictwami a Rządem, niektóre bowiem 
stronnictwa domagają się więcej, aniżeli P. 
Minister skarbu zdecydował się ofiarować.

Na nowo pierwszemu czytaniu poddana 
być ma ustawa o ubezpieczeniu społeeznem. 
W poprzedniej Izbie ustawa ta przedyskuto­
wana już została w komisyi — mimo tego 
obecnie przejść musi przez wszystkie stadya 
obrad parlamentarnych. Stara zaległość Izby, 
przedłożenie o włoskim wydziale prawa, zaj­
mie komisyę budżetową po jej załatwieniu się 
z prowizoryum budżetowem, a już obecnie 
południowi Słowianie dają do zrozumienia, że 
walkę toczyć będą z tą samą, co za rządów 
bar. Bienertha, energią. W ciągu grudnia ma 
się odbyć także pierwsze czytanie przedłożeń 
wojskowych,

P. Prezydent Ministrów zwrócił się do 
przewodniczących klubów z usilną prośbą w 
tej sprawie, ze strony czeskiej wszakże 
bardzo słabą tylko objawiono gotowość upo­
rania się z przedłożeniem wojskowem już w 
ciągu jesieni. W tym jeszcze miesiącu ma 
być przeprowadzony wybór Delegacyj; na 
razie mają one odbyć krótką sesyę wyłącznie 
dla uchwalenia prowizoryum budżetowego, a 
co do właściwej sesyi, to niewiadomo jeszcze, 
czy zbierze się ona w ciągn stycznia, czy też 
później.

Do trwałego polepszenia sytuacyi w par­
lamencie — czego oczekiwano po praskich 
rokowaniach ugodowych — na razie nie przy­
szło. Widoki owocności tych konfereneyj zna­
cznie się pogorszyły, a tem samem ich od­
działywanie na stosunki parlamentarne mu­
siało zawieść pokładane nadzieje.

Walne zgromadzenie
Prawicy narodowej.

Z Krakowa donoszą: Walne zgromadze­
nie stronnictw Prawicy narodowej odbyło 
się wczoraj po południu w sali Tow. wzaj. 
ubezpieczeń. Przewodniczył prezes Zdzisław 
hr. T a r n o w s k i .  Przybyli posłowie stron­
nictwa sejmowego i parlamentarni, oraz zna­
czna liczba członków z Krakowa i kraju.

P. Michał C h y l i ń s k i  zdał sprawę 
z działalności stronnictwa, poczem zabrał 
głos poseł Wł. L, J a w o r s k i  i wygłosił 
referat polityczny. Podniósł sympatye, jakie- 
mi cieszy się wśród Polaków obecny Prezy­
dent Ministrów hr. Stuergkh i wyjaśnił za­
sady, skłaniające Koło polskie do popierania 
jego rządu. Wskazał dążności obecnej poli­
tyki Koła polskiego, pracującego pod znako- 
m i tein kierownictwem p. Bilińskiego, jako 
ściśle odpowiadające tradycyi i postulatom 
narodowym.

Położenie w parlamencie nazwał mówca 
poważnem, ale nie straconem. Parlamentowi 
potrzeba energicznego kierownictwa, jakie 
zapowiada się w erze obecnego rząduhr. Stuerg- 
kha. Należy więc ułatwiać hr. Stuergkhowi 
spełnienie tego zadania i w tym kierunku 
najsilniej go popierać. Mowea przedłożył na­
stępujące rezolucye:

1. Stronnictwo Prawicy narodowej, wi­
dząc w polityce obecnego Koła polskiego 
wytężone działanie do utrzymania naszego 
wpływu politycznego w Monarchii i kraju, 
jako środka dążącego do spełnienia naszych 
narodowych i ekonomicznych postulatów, 
oświadcza, że obowiązkiem społeczeństwa jest 
solidarne poparcie obecnej polityki naszej 
Reprezentacyi w Radzie państwa.

2. Stronnictwo Prawicy narodowej wy­
raża życzenie, aby słuszne żądania ludności 
polskiej na Śzląsku zostały spełnione i sy- 
tuacya na Szląsku jak najrychlej taksie wy­
jaśniła, aby posłowie polscy na Szląsku mo­
gli wstąpić do Koła polskiego.

Do tej rezolucyi postawił p. H a l  b a n  
dodatek, aby zajęto się także interesami lu­
dności polskiej na Bukowinie.

3. Stronnictwo Prawicy narodowej po­
nawia swoją uchwałę o konieczności jak naj­
rychlejszego doprowadzenia do skutku refor­
my wyborczej do Sejmu. Zarazem wypowiada 
zapatrywanie, że reformę tę należy połączyć 
z ustawowem uregulowaniem podwalin re­
formy samorządu gminnego i powiatowego 
na zasadzie łączności administracyjnej, przy 
uwzględnieniu wyłaniających się przy takiej 
przemianie interesów narodowych, społecznych 
i ekonomicznych.

W dyskusyi zabierali głos pp. poseł 
Halban, Zdzisław hr. Tarnowski, Gałecki z 
Tarnowa, poseł Matakiewicz, Konstanty Li­
powski, prof. Weiss. prof. Janeczko, Antoni 
hr. Wodzicki, Nartowski.

Dyskusya tyczyła się przedmiotów, po­
ruszonych w sprawozdaniu posła Jaworskie­
go, oraz nowych punktów i potrzeb, jakie 
podnoszono,

P. G a l  e c h  i mówił o zajęciu stano­
wiska posłów polskich wobec rządowego pro­
jektu ulżenia ciężaru Najwyższemu Trybu­
nałowi sądowemu i kasacyjnemu, oraz o or- 
ganizaeyi stanu sędziowskiego odrębnie od 
ogólnego statusu urzędników ze zbliżeniem 
się do wzoru sądownictwa angielskiego.

Nauczyciel W e i s s  mówił w sprawie 
potrzeb nauczycielstwa ludowego, a p. L i ­
p o w s k i  w sprawie drożyzny, Wyczerpująco 
mówił poseł S t a r o w i e y s k i  o stosunku Pra­
wicy narodowej do innych stronnictw i wy- 
raził pewmość, że Prawica sejmowa zostanie 
utrzymana. Prof. J a n e c z k o  podniósł po­
trzebę pomnożenia urzędników Polaków w Mi­
nisterstwach. Antoni hr. W o d z i c k i  mówił 
o drożyźnie i wyraził nadzieję, że Prawica 
sejmowa nadal będzie istnieć. P. N a r t o w ­
s k i  domagał się popierania spraw rzemieślni­
czych i wyraził przewodniczącemu uznanie

zaprowadzenie polityki stronnictwa, korzystnej 
dla kraju.

Rezolucye posła Jaworskiego i doda­
tek posła Halbana uchwalono jednomyślnie. 
Wszystkie rezolucye przekazano zarządowi 
do pomyślnego załatwienia.

Wreszcie wybrano ponownie dotych­
czasowy zarząd.

Awans listopadowy
w c. k. o b r o n i e  k r a j o w e j .

(II.) W etacie oficerów dla służby 
lokalnej zamianowany p o r u c z n i k i e m  
podporucznik Stanisław Tyro z 33 pp.

W korpusie oficerów prowiantowych  
zamiano wany k a p i t a n e m -  o f i c e r  om p r o ­
w i a n t o w y m ,  porucznik-oficer prowiantowy 
Adolf John 22 pp.

W s t a n i e  n i e c z y n n y m  zamianowa­
ni p o r u c z n i k a m i ,  podporucznicy: Włady­
sław Bil 33 pp., Henryk Werner 16 pp., Jan 
Mauthner 22 pp., Józef Buraczyński 36 pp., 
Franciszek Pfemyslovsky 35 pp., Antoni Leh­
mann 16 pp.. Jan Planeta 35 pp., Franci­
szek bar. Franekenstein, Jan Fischek i Igna­
cy Etrich 2 p. uł.

W korpusie audytorów zamianowani: 
p o d p u ł k o w n i k i e m - a u d y t o r e m ,  major- 
audyter Ernest Hofraann, referent sądowni­
ctwa komendy obrony krajowej we Lwowie; 
p o r u e z n i k i a m - a u d y t o r e m ,  rezerwowy 
podporucznik Karol Krause z 24 pp. obrony 
krajowej w sądzie obrony krajowej w Prze­
myślu.

W korpusie lekarskim zamianowani: 
l e k a r z a m i  s z t a b o w y m i ,  lekarze pułko­
wi: dr. Józef Pollak z 2 p. uł. w 30 pp. i 
dr. Bernard Gesang, komendant szpitala obr. 
kraj. w Rzeszowie; w n i e c z y n n y m  s t a ­
n i e  zamianowani s t a r s z y m i  l e k a r z a m i ,  
asystenci lekarzy: dr. Ignacy Wieser 19 pp., 
dr. Maurycy Spatz 34 pp., dr. Joel Bendel- 
stein 35 pp., dr. Dawid Riegelhaupt 22 pp.. 
dr. Ignacy Allerhand 19 pp., dr. Mieczysław 
Warzeszkiewicz 31 pp., dr. Wolf Lauterstein 
19 pp., dr. Łazarz Stern 19 pp., dr. Zdzisław 
Kotiers 35 pp. i dr. Tadeusz Karaś 16 pp.

W korpusie oficerów' rachunkowych  
zamianowani : k a p i t a n a m i  r a c h u n k o w y ­
mi ,  porucznicy rachunkowi: Franciszek No- 
ha 32 pp,, Teodor Jansky 2 p. u ł . ; p o d ­
p o r u c z n i k a m i  r a c h u n k o w y m i ,  za­
stępcy oficerów rachunkowych : Emil Ehren- 
haft z 6 p. uł. w 3 p uł., Józef Wawrzyczek 
17 pp., Franciszek Friedl 16 pp., Ludwik 
Hladik z 6 w 22 pp. i Rudol Brabec 34 pp.

W intendenturze zamianowani: s t a r ­
s z y m  i n t e n d e n t e m  II. k l a s y ,  intendent 
Andrzej Hattinger z intendentury komendy 
obr. kraj. w Przemyślu; p o d i n t e n d e n t a -  
mi :  porucznik-oficer prowiantowy August 
Herzig, nadkompletowy w 19 p. p., w inten-
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SYRENA.
(Pierre Dax. L’orpheline d’Auteuil),

Część druga. 

IX.
S k a r b o n k a .

(Giąg dalszy).

Gdy owa skryta niechęć rodziła się w 
sercu Filomeny, którą instynktownie odczu­
wają matki względem tej, która syna im za­
biera, Jan Plissier nie opuszczał żadnej spo­
sobności bywania u Marmagna.

Były to z początku wizyty raz na dwa 
tygodnie, następnie każdej niedzieli. W loży 
portyerki i u Wiktora Trousset — sąsiada 
z naprzeciwka — szeptano, że to się skończy 
małżeństwem. Jan nic nie odpowiadał. Uśmie­
chał się.

Częstsze wizyty sprowadziły zwolna 
większą poufałość stosunków, wzajemne wy­
miany myśli, wspólne projekta, jednem sło­
wem wszystko to, co wiedzie prawie mimo- 
woli do jeszcze bardziej zażyłych związków.

Jan z trudnością opuszczał mieszkanie 
przy ul Mozarta, a Pauletka także niechętnie 
go żegnała, bo gdy odchodził, udzielała mu 
drobnych napomnień, co dowodziło, że go 
kochała. Bardzo szczęśliwy, Jan pospieszał 
uspokoić bujną wyobraźnię młodej dziewczy­
ny. Czyż mogą się jakie wypadki zdarzać ta­
kim zuchom, jak Jan Plissier?

Tymczasem, Marmagne napełnił sobie 
głowę piknikiem i nie wyrzekł się swego za­
miaru. Dnia pewnego zapowiedział Pauletce 
i Janowi, że zamierza zaprosić kilka osób 
na przyszłą niedzielę. Młodzi ludzie, jak 
zwykle, spojrzeli po sobie. Czyż obecność

gości nie zakłóci miłych chwil niedzielnego 
popołudnia?

— Cóż o tem myślisz, Pauletko?
— Będzie jak zechcesz, mój ojcze. Je ­

dnakże, tak nam tu dobrze razem, tak spo­
kojnie....

Przerwała.
— Ależ moje dziecko, nie sami mamy

0 tem wyrokować. Właśnie ze względu na 
pana chcę poczynić te zaproszenia. Nasze to­
warzystwo jest nieco... jakby to powiedzieć? 
pomóż mi Pauletko! Pan jest młody, woli za­
pewne ruch, zabawę.

Jan teraz zaprotestował:
— Na wszystko proszę, niech pan w 

niczem nie zmienia zwykłego swego trybu 
życia. Nadewszystko lubię spokój. Co do sto­
sunków, znajduję, że im mniej rozległe, tem 
człowiek szczęśliwszy.

— Jest to trochę nasze zdanie, jednakże 
raz jeden, to owszem, myśli rozjaśnia. Cóż 
mówisz, Pauletko?

— Ojcze, decyduj sam. Co do mnie, 
znajduję, że mamy czas później na sprasza­
nie gości.

— Czy tak ! — szepnął były agent — 
a ja myślałem, że ci zrobię przyjemność, po­
nieważ nie tak dawno życzyłaś sobie przy­
jęcia u nas,... Pamiętasz?

Oblicze Pauletki rumieńcem się okryło
1 szepnęła :

- To prawda, ojcze, tak, przypominam
sobie.

— To śmieszna rzecz, dziewczęta! Chcę, 
potem nio chcę. W chwili, gdy się zdaje, że 
wyrzekają się zamiaru, znów do niego wra­
cają! Już ciebie nie poznaję, Pauletko. Wzru­
szenia tej strasznej nocy tak ciebie zmieni­
ły. A więc nie chcesz gości?

Ociągała się chwilę z odpowiedzią, a 
potem rzekła:

— Ojcze, czy jedynie dla zrobienia przy­
jemności panu Plissier chcesz urządzić to 
przyjęcie?

— Tak.
—- Z chwilą, gdy pan się przyznaje, że 

niema ochoty, lepiej dać pokój.

— W takim razie, Pauletko, trzeba się 
wyrzec wszystkiego, nawet skarbonki.

— Dlaczego?
— Z moimi przyjaciółmi zrobilibyśmy 

jaką partyjkę, pieniądze złożyłyby się do 
skarbonki na piknik.

— Ależ potrafimy to zrobić we troje, 
nieprawdaż, panie Plissier?

— Z pewnością, pani.
— Nie zastanowiłaś się, moje dziecko. 

Całego roku by na to potrzeba, żeby coś po­
rządnego złożyć.

— Niechaj będzie rok — zgodziła się 
Pauletka.

— Daleko mniej czasu, zobaczy pan — 
rzekł Jan.

— Jednakże, kochany panie, gdy cho­
dzi tylko o nas troje, nie pójdzie tak pręd­
ko. Z chwilą, gdy nasze towarzystwo zdaje 
się todobać panu, a nasze gusta mniej wię­
cej się nie różnią, środki pana powinny także 
być mniej więcej te same.

Sierota poczerwieniała.
— Moja Pauletko, nie mówię tego, żeby 

pana urazić, przeciwnie, tylko po prostu na 
to, aby uprzedzić, że nie trzeba robić sza­
leństw i składać za wielkich sum] do skar­
bonki.

-« O ch ! panie - - rzekł Jan ledwie 
zdolny ukryć swoje serdeczne wrażenia --- 
czy pan sądzi, źe aby spędzić rozkosznych 
kilka godzin, trzeba koniecznie mieć kilka 
groszy więcej w skarbonce!

— Ho! ho! to by nam ułatwiło zaku- 
pionie szampana i kilka trufli !

— Panie Marmagne wyrzekam się szam­
pana i trufli.

Doprawdy?
Jak panu mówię. ,

— To pana nie nęci?
— Wcale nie.
— I cóż, Pauletko, a twoje zdanie?
— Co do szampana i trufli, nie mam 

żadnego mój ojcze.
— To zabawne, co z niej się robi, 

z mojej Pauletki! Temu trzy miesiące sama 
mi zaproponowała małe przyjęcie z szampa­

nem. Teraz już nie chce. A zatem rzecz uło­
żona: piknik bez trufli i szampana.

Jan i Pauletka przystali jednogłośnie.
— Ale spacer do lasku w Meudon.
— Co nam nie przeszkodzi orzeźwić się 

czem, gdyby komu zaschło w gardle.
— Och! tak.
— Rzecz skończona. Nabieram przeko­

nania, że jesteś pan młodzieńcem o wielkich 
zaletach.

— Och!
— Należy pan do tych zapewne, któ­

rym nie wiele do szczęścia potrzeba.
— Należę do takich, panie Marmagne, 

którzy uważają, że przyjemności i pieniądze 
nie dają szczęścia.

— Zgadzam się z panein co do przy­
jemności, ale pieniądze, panie Plissier!... Jest 
to rzecz, która wiele trosk oszczędza, wie- 
rzaj mi pan.

— Troski nie istnieją z tymi, których 
się kocha, panie Marmagne.

Małe, jasno-szare oczki byłego agenta 
zabłysły. IJj.ął obie ręce młodego człowieka.

— A ch ! panie Plissier, przypominasz 
mi moje młode lata! Rezonowałem tak samo 
jak pan. Zapatrywałem się na życie tem i 
samemi oczami. Śpiewałem jak pan..,

I Marmagne zanucił:
Na pewnym stryszku...
Zatrzymał się.
— Przebacz, panie Plissier. Nie zważaj 

na to, Pauletko. Po raz pierwszy, jak mi się 
zdaje, słyszysz mój głos.

—■ Jestem uszczęśliwiona, ojcze. To do­
wodzi, że jesteś wesół.

— Jakżeby się nie było wesołym wobec 
młodych ludzi, którzy wiosnę przedstawiają? 
wobec twego wybawcy, Pauletko? wobec 
pana, -któremu winniśmy wszystko i nic od­
mówić nie możemy ? Daj karty, moje dziecko 
i zabierajmy się do pierwszej partyi na celo 
skarbonki!

Grali aż do wieczora.

(Ciąg dalszy nastąpi).



denturze komendy obr. kraj. w Litoinierzy- 
cach; porucznik Eugeniusz Pil.ha. nadkomple- 
towy w 29 p. p, w intendcntnrze komendy 
obr. kraj. w Przemyślu.

W ża n d a rm c ry i  zamianowany p o r u ­
c z n i k i e m  podporucznik Alfons Schwab z 
komendy żandarmeryi nr. 13 w Ozerniowcaeh.

Zastępcam i oficerów rachunkow ych  
zamianowani podoficerowie: Karol Yinzenz 
z 31 w 16 pp,, Franciszek Walter z 9 w 32 
pp., Jan Sporer z 3 p. strzelców' kraj, w 22 
pp., Józef Muller z 26 w 17 pp., Franciszek 
Mad er z magazynu mundurów obr. kraj. w 
20 pp., Ludwik Bednarik z 4 w 34 pp. i Jan 
Mihel z 11 w 36 pp.

Akcesistą rachunkowym zamianowany 
ogniomistrz Leiser Blaustein z dywizyi haubic 
polnych obr. kraj. nr. 48 w intendenturze 
komendy obr. kraj. we Lwowie

Starszym i oficjałam i ew idencyjnym i 
zamianowani oficyałowie ewidencyjni: Lau- 
renty Werner 34 pp., Edward Milacek 16 
pp. i Michał Kobyłecki 33 pp.

Oficyalami ew idencyjnym i zamiano­
wani akcesiści ewidencyjni: Karol Olbrich 81 
pp., Adolf Bodenstein 19 pp., Józef Clementz 
17 pp., Marceli Kulikowski 34 pp., Ferdynand 
Bauer 35 pp.

Akcesistam i ew idencyjnym i zamia­
nowani sierżanci powiatowi: Piotr Władyka 
19 pp., Ohaim Fenig z 35 w 83 pp. i Hen­
ryk Fisch z 20 w 17 pp.

Oyskusya marokkańska
w parlamencie Rzeszy niemieckiej.

Parlament Rzeszy niemieckiej zakończył 
w ubiegłą sobotę dyskusyę marokkańską, któ­
ra rządowi przyniosła tyle przykrych mo­
mentów.

Po dwu dniach naprężenia zapanowało 
usposobienie znacznie spokojniejsze. Nawet 
liczba posłów uczestniczących w posiedzeniu 
zmalała, Żartobliwie w pogadankach w ku- 
loaracb mówiono, że dramaty parlamen­
tarne nie wychodzą widocznie po za dobre 
dwa akty, — trzeci już skleić trzeba dla 
formalnego tylko zaokrąglenia.

Niemniej jednak i posiedzenie sobotnie 
miało jeszcze epizody silne i ważne, ale efekt 
ich stopniał skutkiem rozwodnienia w sze­
ściogodzinnych obradach.

Kanclerza, p. Bethmarma-Hollwega tym 
razem nie było.

Socyalistyczny p. F r a n k  w długiem 
swem przemówieniu niejedną oddał mu po­
chwałę. Kanclerz — mówił — musi dobrze 
czuć, jak powszechne panuje wobec polityki 
niemieckiej niedowierzanie. Mówca przyta­
czając głosy, jakie oz wały się w parlamen­
cie, uczynił różnym członkom dyplomacyi nie­
mieckiej zarzut grubej ignorancji, wysnuwa­
jąc ztąd wniosek, że w składzie tej dyplo­
macyi zajść powinny zmiany — zwłaszcza, 
że w ministerstwie angielskiern zasiadają isto­
tne talenty. Jeżeli Leipz. N . Nachr. zapro­
ponowały postawienie pomnika „Agadir", to 
mówca proponuje, aby szpaler na tym po­
mniku tworzyły nie lwy, tylko pantery z pod­
ciągniętymi pod siebie ogonami i aby na 
szczycie, zamiast sztandaru, powiewała żółta 
kamizelka p. Kiderlena.

Nie wiem, ciągnął mówca dalej, czy na 
pomnik zasługuje kanclerz, ale zasady rozu­
mnej polityki pokojowej, o których tu sły­
szeliśmy od niego, witamy i chętnie poprze­
my, gdyż są to nasze zasady.

Następnie mówca poddał surowej kry­
tyce postępowanie następcy tronu. Było ono, 
zdaniem p. Franka, poglądową dla narodu 
nauką. Od przypadku wprost zawisło, czy 
miała wybuchnąć wojna, czy też miał pozo­
stać pokój.

Mówca, odwołując się do finału mo­
wy p. Heydebranda, zapowiada, że chętnie 
podejmuje jego okrzyki. My, powiada, nieu- 
staniemy w walce przeciwko klasowemu pa­
nowaniu junkrów ; zgnieciemy ich z okrzy­
kiem : Niegodny jest lepszej doli naród, któ­
ry całego siebie nie złoży w obronie czci 
swojej !

Drugi mówca, p. hr. Mielżyński, żądał, 
by prawa parlamentu rozszerzono, aby tra­
ktaty w rodzaju marokkańskiego podlegały 
zatwierdzeniu parlamentu. Ugoda marokkari- 
ska i jej następstwa uwidoczniają i udowa­
dniają potrzebę takiego rozszerzenia kompe- 
tencyi parlamentu. Ugoda ta przyczynić się 
może ze względu na ustępstwa w Kongo do 
obarczenia ludności nowymi podatkami, a 
zyski z obszarów nabytych będą minimalne.

Mówca daje pogląd na historyę spra­
wy marokkańskiej i wykazuje, że Niemcy 
zawsze przyznawały Franeyi prawo do urzą­
dzenia się w Marokku, aby potem swoje przy­
znanie cofać pod wpływem agitacyi wszech- 
niemieckiej.

Umowę należy rozpatrzyć z dwojakiego 
stanowiska: co do jej gwarancyi pokoju z 
Francyą, oraz co do strony finansowej. Mo­
żemy już dziś powiedzieć, że absolutny po­
kój nie zabezpiecza jeszcze dobrego stosunku 
z Francyą. Z drugiej strony należy ubole-
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wać nad brakiem wpływu Niemiec w komi- 
syaeh cłowych marokkańskiego banku. Poli­
tyka otwartych drzwi nie jest zabezpieczona, 
Wysłanie „Pantery" do Agadiru było kro­
kiem bardzo niebezpiecznym i poczytane by­
ło powszechnie za casus belli, przez prasę 
wszecbniemiecką zaś wprost za wypowiedze­
nie wojny. Wówczas to wojna wisiała na 
włosku, u podburzające artykuły wyrządziły 
pokojowi większą szkodę, niż wysłanie „Pan­
tery". Polityka zagraniczna była wówczas od­
biciem artykułów wszechniemieckich.

P. H a u s s m a n n  (wolnom.) zauważył, 
że niewypada pobrzękiwać szablą po zawar­
ciu pokoju. Nie w chwilach wzburzenia po­
znaje się prawdziwą wolę narodu. Przeciwnie 
należy przeczekać, aż wzburzenie przejdzie. 
Mówca ubolewa z powodu, że przedstawiciel 
konserwatystów przyłożył rękę do rozbicia 
konserwatywnego ducha Niemiec. Dziwić się 
trzeba, że p. Heydebrand tutaj, gdzie — po­
wiada mówca — słyszy nas zagranica, od­
mówił wszelkich zdolności naszemu urzędowi 
spraw zagranicznych. I cóż było powodem? 
Oto rząd i reprezentant korony oskarżeni 
zostali o zamiłowanie pokoju! Gdyby na­
wet Anglia istotnie odegrała wobec Niemiec 
w sprawie marokkańskiej rolę niewłaściwą, 
to niemniej niewłaściwą jest rzeczą,, w par­
lamencie wskazywać palcem. Patrzc ie : tam 
nasz wróg!

Sposób, w jaki p. Heydebrand napadł 
na kanclerza, może zdaniem mówcy boleśnie 
pomścić się na konserwatystach. P. Beth- 
mann-Hollweg słusznie zwrócił się przeciw 
p. Heydebrandowi z zarzutem, iż wyrządza 
on szkodę interesom Niemiec. Mówca zwró­
cił się następnie przeciwko postępkowi na­
stępcy tronu, jako świadczącemu, że władza 
naczelna państwa znajduje się w stadyum 
rozkładu.

Niemcy z układu marokkańskiego od­
niosły korzyść ekonomiczną, a choć niezawo­
dnie ubolewać należy, iż ta korzyść nie jest 
większa, nie okazały się jednak Niemcy ma­
łodusznymi, słabemi, Kierowały się one tylko 
miłością pokoju.

P. L i e b e r t  (praw. państw.) ubolewał 
nad przyznaniem Franeyi tak znacznego 
przyrostu potęgi, jak to się stało w układzie 
marokkańskim, ale to nie jest jeszcze osta­
tnie słowo w stosunkach francusko-niemie- 
ckich. Niemcy nie dopuszczą chyba, by wąt­
piono, że poprzez wszelkie trudności pójdą 
one w przyszłe dzieje.
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zaprotestował przeciwko użytemu przez p. 
Lieberta wyrażeniu, w którem wojna trypo- 
litańska nazwana została wyprawą rabunko­
wą. Dalej wystąpił p. Kiderlen-Wiichter prze­
ciw uczynionym dyplomacyi niemieckiej za­
rzutom nieudolności. Polegają one przeważnie 
na informacyach młodych ludzi, którzy zale­
dwie wstąpiwszy do niemieckiej służby dy­
plomatycznej, już ją opuścili, a bynajmniej 
nie dlatego, jakoby zbyt wiele okazali zdol­
ności.

P. E r z b  e r g e r  (centrum) zauważył, że 
kto w dyskusji marokkańskiej w roku 1909 
bronił polityki rządu, nie powinien potępiać 
ugody z r. 1911, stanowiącej właściwie ko­
mentarz do umowy z r. 19Ó9. Rząd nieza­
wodnie dopuścił się błędu, ale czy parlament 
nie ma sobie nie do zarzucenia? Przytem 
ugoda marokkańska jest nierównie lepszą od 
wszystkich propozycyj, jakie pojawiły się tu, 
w parlamencie.

B, B e b e l  (soc. dem.) oświadczył, że 
dyskusya marokkańska do szczególnych pro­
wadzi wyników. Zapanowało zupełne pomie­
szanie: prawą rękę odkrywa się po lewej 
stronie i na odwrót. Pojedynek Bethmann- 
Heydebrand jest wprost nieoceniony. Wszyst­
kie stronnictwa uderzyły na Anglię; tylko 
my, powiada mówca, nie uczynimy tego, my, 
którzy zawsze oświadczamy się za przyjaciel- 
skiem pożyciem z Anglią. Niema też powodu 
do animozyi wobec Anglii, ona wcale nie 
występowała przeciw Niemcom.

Mówca wyraził następnie przekonanie, 
że socyalistyczna demonstracya pokojowa była 
na rękę rządowi w czasie ogólnego podju­
dzania. (Wołania: „Zamówiona robota!").

P. B e b e l :  U nas nic się nie robi na 
zamówienie. Protestuje też mówca przeciwko 
twierdzeniu, jakoby jego stronnictwo i Vor- 
wdrts zamierzały były na wypadek wojny 
propagować wypowiedzenie wojskowego po­
słuszeństwa. Socyalna demokracya niemiecka 
nieraz oficyalnie na kongresach zapowiadała, 
że nie myśli wdawać się w podobną agita 
cyę. Kto więc takie rzeczy powtarza, jest 
oszczercą.

P. M u g d a n  (p. lud.) twierdzi, że je­
dnak stanowisko Niemiec osłabione zostało 
skutkiem rezolucyi protestującej; socyaliśei 
wśród mas krzewili przekonanie, że proleta- 
ry3t zdoła masowemi demonstracyarni stłu­
mić w zarodku wojnę.

Okrzyki z ław socyalistycznycb: Nie­
prawda! Kłamstwo!

P. Mugdan żąda wyjaśnienia oficyal- 
nego, czy to prawda, że reprezentantom pra­
sy w lipcu r. b. oświadczono, iż w rokowa­
niach marokkańskich idzie o całkiem inne — 
niż się później pokazało — rzeczy.
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stanowczo zaprzeczył, jakoby urząd spraw 
zagranicznych poinformował był przedstawi­
cieli prasy, że Niemcy pragną zająć jakieś 
terytorya w Marokku, Nie było zgromadzenia 
około 50 dziennikarzy, wobec którego refe­
rowałby urząd spraw zagranicznych, urząd 
ten bowiem nie urządza małych kongresów 
prasy. Ale prawdą jest, że było zebranie 
około 50 przedstawicieli prasy wszeehnie- 
mieckiej i na tern to zebraniu proklamować 
miano aneksyę Marokka (wesołość). Do tego 
zebrania wysłano pośrednika, który tak mniej 
więcej przemówił: Prosimy o ostrożność. Pa­
nowie sami nie przeprowadzicie aneksyi a 
rząd także nie myśli jej przeprowadzić. (We­
sołość).

Następnie dyskusyę zamknięto. Ugodę 
i wnioski do niej postanowiła Izba jedno­
myślnie przydzielić, komisji.

Dziś toczą się dalsze obrady.

Wojna włosko-turecka.
W iadom ości ze źródeł w łoskich.
Wedle doniesień z Trypolisu w piątek,

d. 10 b. m., w południe koło Idi Mesri sto­
czono drobne potyczki. Nieprzyjaciel strzelał 
kilka razy z armat do wschodniego frontu 
włoskiego, lecz bez skutku.

Arabowie napadli na dwa oddziały gre- 
nadyerów; 7 żołnierzy włoskich było ran­
nych. W ostatnich kilku dniach; poległo lub 
odniosło rany około stu Arabów. Straty Tur­
ków nieznane, miało poledz po ich stronie 
2 oficerów.

Turcy rozgłaszają, że nie ustąpią i że 
Włosi będą musieli opuścić Trypolis; tak sa­
mo starają się Turcy utrzymywać wrzenie 
wśród Arabów, rozpowszechniając fałszywe 
wieści, jakoby Włosi palili meczety i gwał­
cili kobiety arabskie.

Późniejsza depesza twierdzi, że w piąt­
kowym ataku nieprzyjaciel poniósł poważne 
straty; natomiast straty Włochów są małe.

W sobotę rano obcy attaches marynar­
ki oglądali południowo-zachodni front wło­
ski i wyrażali się o nim z uznaniem. Wy­
wiady włoskich żołnierzy o sile i położeniu 
nieprzyjaciela są sprzeczne.

Ag. Stefanicyo ogłasza sprawozdanie 
generała Canery o bitwach, stoczonych 23 i 
26 października; Caneya nie skąpi żołnie­
rzom włoskim wielkich pochwał za ich wa­
leczność i powiada wkońcu, że ofiary i stra­
ty poniesione przez Włochów były niemałe, 
lecz za to wielki był sukces moralny i ma- 
teryalny.

Podczas wizytacji szpitala w Trjpoli- 
sie stwierdził lekarz generalnego sztabu, że 
stan rannych jest poważny, ponieważ rany 
ich pochodzą od zdeformowanych kul, któ­
rych używanie sprzeciwia się konwencyi mię­
dzynarodowej.

Z okazyi urodzin króla Wiktora Ema­
nuela odbyło się wczoraj w Trypolisie przy­
jęcie dla arabskich notablów, konsulów i 
przedstawicieli innych wyznań.

Król wydał wczoraj dekret o nadaniu 
84 pułkowi piechoty i 11 pułkowi bersaglie- 
rów złotych medali za waleczność i bohater­
stwo, okazane w bitwach 23 i 26 paździer­
nika.

Z Homs niema nowych wiadomości. 
W Demie i w Tobruku nie wydarzyło się nic 
nowego.

W iadom ości ze źródeł tureckich.
Jak z kół Porty słychać, większość mo­

carstw na protest Porty przeciwko aneksyjnej 
proklamacji Włoch odpowiedziała, że przed 
ukończeniem wojny nie może zająć w tej 
sprawie stanowiska.

Do Konstantynopola przybyło około 250 
urzędników tureckich, którzy uciekli z Try­
polisu.

Mutessaryf w Mytilene (turecka wyspa 
na morzu Egejskiem) wydał odezwę do lu­
dności, zalecając zachowanie spokoju i zape­
wniając, ie niema się czego obawiać, gdyz 
rząd spełni swój obowiązek co do obrony 
wyspy przed Włochami.

W Konstantynopolu głoszą, że w osta­
tnich dniach rozdano broń rezerwistom na 
wyspie Lemnos. Władze miały oświadczyć, 
że są gotowe rozdać broń pomiędzy wszyst­
kich mieszkańców; także na innych wyspach 
Archipelagu zarządzono zbrojenia.

Ministerstwo spraw zagranicznych o- 
świadczyło oficyalnie, że w razie gdyby Włosi 
przerzucili akcyę na morze Egejskie — to 
Porta byłaby zmuszona wydalić z Turcyi 
wszystkich Włochów.
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W t o r e k  (1 4  listopada):
Serafina. — W odzimira. Kośmy i Da­

miana.

Wschód słońca o godzinie 6 36 rano, za­
chód słońca o godzinie 3'42 po południu.

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 16 b. m., o go­
dzinie 6 wieczorem, w sali ratuszowej.

— Z Uniwersytetu . Ks. Ignacy Gra­
bowski, rodem z Tarnopola i ks. Franciszek 
Czyżewicki rodem z Rudnej Wielkiej otrzymali 
na Uniwersytecie tutejszym stopnie doktorów 
teologii, a pp. Tadeusz Odzierzyński, rodem ze 
Lwowa, Roman Dombczewski, rodem z Jasie- 
nowa Górnego, Karol Bader, rodem z Krakowa 
i Roman Tenner, rodem z Wiednia, stopnie 
doktorów praw.

— Z Akadem ii rolniczej w Dubla- 
nach. Egzamin główny w terminie powaka­
cyjnym b. r. złożyli następujący uczniowie: 
Józef Bobak, Aleksander Brzosko, Leon Kop­
czyński, Konstanty Krassowski, Bronisław Lau- 
dowicz, Maryan Łomnicki (z odzn.), Michał 
Prewysz-Kwinto i Kazimierz Turkowski.

W dniu 20 b. m. odbędzie się uroczystość 
immatrykulacyi nowo zapisanych słuchaczy, 
podczas której prof. dr. Zbigniew Pazdro wy­
głosi odczyt: „O nowoczesnej emigracyi robo­
tniczej".

Wpisy do Akademii w b. r. szkolnym za­
mknięte zostały liczbą 110 słuchaczy. Jest to 
najwyższa liczba, jaką Dublany dotąd osiągnę­
ły. Prócz tego musiano 40 kilku zgłaszającym 
się odmówić przyjęcia. Wśród 46 zapisanych 
na rok 1. studyów jest 82 z Galicyi, a tylko 
14 z pod berła rossyjskiego. Liczniejszy na­
pływ Galicyan na studya rolnicze, w porówna­
niu do lat poprzednich tłumaczy się po części 
dość licznymi stypendyami, które Ministerstwo 
rolnictwa przyznało dla uczniów Akademii du- 
blańskiej (głównie za staraniem posła Kędzio­
ra), a także wskutek zamierzonego przez Wy­
dział krajowy tworzenia po wiato wrych zakładów 
rolniczych, tudzież coraz większego zapotrzebo­
wania wykształconych organów przez Towarzy­
stwa rolnicze. Okazuje się też potrzeba otwar­
cia szerzej dostępu młodzieży do studyów rol­
niczych przez zniesienie ograniczeń mieszkanio­
wych i stosowne rozszerzenie gmachów nauko­
wych Akademii.

— Stacya Lwów-Kiepurów, położona 
Da szlaku kolejowym-Bełzec (Tomaszów) urzą­
dzona dotychczas dla nieograniczonego ruchu 
osobowego, pakunkowego i towarowego, otwarta 
została z dniem 1 października b. r., również 
dla przewozu materyałów wybuchowych, wyli­
czonych w dodatku O, ustęp I. a, grupa 2 (ła­
two eksplodujące środki strzelnicze i rozsadza­
jące) tudzież ustęp I. b, grupa 2 (łatwo eksplo­
dująca amunicya) do taryfy kolejowej część I, 
dział A.

— 7j kasyna m iejskiego. W sobotę, 
dnia 18 b. m., odbędzie się wieczór pieśni To­
warzystwa śpiewackiego „Hejnał" z łaskawym 
współudziałem wybitnych sił artystycznych. — 
Bilety wydaje sekretaryt Kasyna.

— Nieprawdziwa wiadomość o po­
żarze w B olechow ie. W ubiegły piątek za­
mieściły dzienniki lwowskie wiadomość, że w 
Bolechowie wybuchł groźny pożar i że budynek 
tamtejszego sądu powiatowego stoi w płomie­
niach.

Jak obecnie donosi nam naczelnictwo sądu 
powiatowego w Bolechowie, wiadomość ta była 
z gruntu fałszywa, gdyż w Bolechowie nie było 
w ogóle w ostatnim czasie pożaru.

— Kolo m iłośników archeologii od­
było -w niedzielę, dnia 12 b. m., III. walne 
zgromadzenie, Da którem ustępujący wydział 
zdał sprawozdanie z prac, dokonanych w roku 
ubiegłym. W skład nowego zarządu weszli: 
Sława Świtalska (przewodnicząca), I. Kardasz 
(zastępca przewodniczącego), M. Lubecki (se­
kretarz), B. Wojtalewicz (skarbnik), Ignacy 
Roskosz, A. Kuś, R. Skulski jako członkowie 
wydziału. Koło to urządzało szereg odczytów 
z zakresu archeologii i prehistoryi, starając się 
młode siły skierować głównie na niewyzyskane 
dotąd pole badań nad starożytną Słowiańszczyzna.

— Kongregacya kupiecka, mająca na 
celu staranie się o dobro i obronę kupiectwa 
chrześciańskiego, odbyła w sobotę wieczorem 
konstytuujące zgromadzenie, na którem doko­
nano wyboru członków pierwszego zarządu. Wy­
brani zostali: ze stów, kupców i młodzieży han­
dlowej z kupców samoistnych pp,: Edward 
Riedl (senior), Jan Pawłowski, Maksymilian 
Winkler, Stanisław Tkacz, Adam Kauczyński, 
Maryan Lasocki, Ferdynand Giittler; jako za- 
stępcy pp. Stanisław Płoński, Eugeniusz Biał­
kowski, Jan Sudhof, Antoni Sołtys, z grona 
młodzieży zaś pp.: Stanisław Piątkowski, Ed­
mund Riedl (junior). Prócz tego zostali przez 
zgromadzenie wybrani do zarządu pp.: Tadeusz 
Górski, Stefan Krzyszkowski, Stanisław Kistryn, 
Mieczysław Zalewski, Jan Seltenreiek, Kazimierz 
Lankosz, Mieczysław Bukowski, Józef Nowak, 
a jako zastępcy pp. Adam Przylibski, Ferdy­
nand Zarębski, Aleksander Małimon, Stanisław 
Muszyński.

Jedną z pierwszych czynności kongregacyi 
kupieckiej będzie założenie osobnej Kasy po­
życzkowej, która udzielać będzie swym człon­
kom pożyczek do wysokości 500 kor. Co do 
zarządu postanowiło walne zgromadzenie, że ka­
żdorazowy dyrektor i zastępca dyrektora Stów,



kupców i młodzieży handlowej 3ą zarazem pro- : 
zesem i wiceprezesem Kongregacji. j

Na Kasę pożyczkową subskrybowali już 
najwybitniejsi przedstawiciele kupieetwa kilka­
naście tysięcy koron. Kasa wejdzie w życie w 
styczniu 1912. Agendy pożyczkowe obejmie gal. 
Bank kupiecki.

— Po >: s'/eclme w ykłady  U niw ersy­
teckie : Dziś, w poniedziałek, prof. I  niw. dr. 
K. Haduczek: „Barok w rzeźbie greckiej"
fz obrazami świetlnymi,). Zakład fizyczny Uni­
wersytetu, ul. Długosza 1. 8. Początek o godz.
7 wieczorek.

Prof. gimu. dr. S. Homme: „Zasady ste­
nografii polskiej11 Część II. Zakład chemiczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza ). fi. Początek o 
godz. 8 wieczorem.

We wtorek, dnia 14 b. m., prof. U niw . 
dr. S. W itk ow sk i: „Arcydzieła Iragedyi greckiej 
Sala Domu akademickiego, ul. Senatorska 1. 1. 
Początek o godz. 7 wieczorem.

Sprawa zastępców nauczycie li  
szkół średtlicil była przedmiotem obrad wczo­
rajszego nadzwyczajnego walnego zgromadzenia 
Tow. nauczycieli szkół wyższych. Żebranie za­
gaił prof. dr. Kallenbach, poczem przemawiali 
P. Wiceprezydent Bady szkolnej krajowej dr. 
Ignacy Dembowski zapewniając, że sprawa za­
stępców nauczycieli leży na sercu członkom 
Rady szkolnej i że liczyć mogą na opiekę i po­
moc z jej strony, a z kolei dr. Janełli imie­
niem zarządu Tow. i delegat krakowski dr. 
Weiner przedstawili w obszernych wywodach 
opłakane położenie raateryalne zastępców nau­
czycieli szkół średnich.

Rozwinęła sio następnie nad tą sprawą 
bardzo ożywiona dyskusya, w której zabierało 
głos przeszło 30 mówców, między innymi JI5. 
dr. (iłąbiński. Mówca zapewniwszy zebranych 
o swej życzliwości dia ich pracy, doradzał u- 
miarkowane stawianie żądań i wystrzeganie się 
wniosków, mających charakter jedynie demon­
stracyjny.

Zgromadzenie zakończyło się przyjęciom 
postawionych przez referentów wniosków, obej­
mujących żądania zastępców nauczycieli, a mia­
nowicie : sprawę podwyższenia płac dla zastęp­
ców nauczycieli i dodatku droźyźnianego, oraz 
stworzenie w łonie Towarzystwa ko misy i su- 
plentów, która pilnowałaby stale spraw zasłęp- 
ców nauczycieli. Inne wnioski bardzo liczne o- 
desłano do zarządu, jako dyrektywę w oryeu- 
towaniu się w tej sprawie.

Wreszcie uchwalono poczynić energiczne 
kroki, celem upaństwowienia szkół średnich w 
Caortkowie, Białej i Orłowie.

— Ośm dziesiąta rocznica w ygaśnię­
cia ep idem ii cholery we Lwowie, W Nr. 
252 Gageły Lwowskiej w artykule pod tytu­
łem „Dwie rocznice w bisiory l miasta Lwowa" 
donieśliśmy, że w ostatnich dniach październi­
ka b. r. minęła ośmdziesiąta rocznica wyga­
śnięcia epidemii cholery, panującej w haszem 
mieście w 1831, w czasie od 22 maja do 28 
października. Nadmieniliśmy przy tej sposo­
bności równocześnie, że świadectwem tej klęski 
jest obraz „Chrystusa na krzyżu" pędzla ma­
larza lwowskiego Marcina Jabłońskiego, znaj­
dujący się w tutejszym kościele 00. Dominika­
nów, a zaopatrzony u dołu odpowiednim na­
pisom na czarnej tablicy.

Odnośnie do tej notatki otrzymujemy o- 
becnie pismo jednego z naszych czytelników, 
z którego okazuje się, źe wspomniany powyżej 
obraz „Chrystusa na krzyżu" wymalował w r. 
1831 malarz lwowski Marcin Jabłoński na za­
mówienie istniejącego przy tym ‘kościele po 
dziś dzień Stowarzyszenia czynnej miłości bli­
źniego, które miało podówczas za zadanie grze­
bać po ehrześciańsku nietylko swych zmarły eh 
członków, lecz także obcych ubogich i nieść 
tym ostatnim pomoc inateryalną, celem ubła­
gania Chrystusa ukrzyżowanego o uwolnienie 
mieszkańców Lwowa od tej strasznej epidemii. 
W r. 186G, gdy w całej prawie Galieyi sze­
rzyła się znowu w zastraszający sposób epide­
mia cholery, uchwaliło to samo Stowarzysze­
nie wznieść w kościele 00. Dominikanów, w miej­
sce zbudowanego w r. 1831 ołtarza, odpowiedni 
nowy ołtarz i umieścić w nim odnowiony obraz 
„Chrystusa na krzyżu". Jeszcze w tym samym 
roku stanął nowy ołtarz, wzniesiony częścią 
z funduszów Stowarzyszenia, częścią zaś zo 
składek pomiędzy członkami Stowarzyszenia, a 
w dniu 13 listopada .1860 r. odprawione zo­
stało przy nim pierwsze solenne nabożeń­
stwo za zmarłych członków Stowarzyszenia, 
które celebrował ś. p. l:s. Arcybiskup Wierz- 
ebleyski. Okolicznościowe kazanie wygłosił 
wówczas w języku polskim ks, Floren ty, ka­
znodzieja 00, Dominikanów.

W ostatnich czasach, gdy 00. Dominika­
nie dokonali gruntownego wewnętrznego odno­
wienia kościoła i dotychczasowa ołtarze zastą­
pili zupełnie nowymi, został także i wspomnia­
ny ołtarz z wizerunkiem „Chrystusa na krzy­
żu" usunięty z dotychczasowego swego miej­
sca. Ołtarz sam przeniesiono do kościoła 00. 
Dominikanów w Borkach dominikańskich, pa­
miątkowy zaś obraz w złoconych ramach za­
wieszono na ścianie kurytarza kościelnego.

Przy tej sposobności -wypada nam nad­
mienić, że Stowarzyszenie czynnej miłości bli­
źniego, powstałe w r. 1779 przy kościele 00. 
Dominikanów, zostało w r. 1784 uznane przez 
Cesarza Józefa II. jako religijno-humauitarne i

zatwierdzono dekretem nadwornym z 23 lutego  
1784 (dekret gubernialny z daty Lw ów  11 
marca 1784 1. 5062), w szystk ie zaś inne pod­
ówczas przy tym kościele istniejące Stow arzy­
szenia rozwiązane i w łączone do Stowarzyszenia  
czynnej m iłości bliźniego. Stow arzyszenie to 
istnieje po dziś dziś dzień, a celem jego j e s t ;
1. udzielanie rzeczywistym  członkom pomocy w 
czasie choroby (dostarczanie lekarza i lekarstw);
2. grzebanie zw łok zm arłych członków  rzeczyw i­
stych i 3. udzielanie w sparcia ubogim , nie na­
leżącym do Stowarzyszenia. Majątek Stow arzy­
szenia w ynosił z końcem 1910 r. w  gotów ­
ce i papierach wartościowych łączną kwotę 
36.712 kor. 76 hal., oprócz inwentarza rucho­
mego.

— W ie c  przem ysłowców i rękodzielników  
odbył się wczoraj przed południem w wielkiej 
sali ratuszowej, oplem przeprowadzenia obrad nad 
sejmową reformą wyborczą, Po odpowiednim re­
feracie p. Ohly’ego i dłuższej na ten temat dy- 
sbusyi. uchwalono rezolucję, domagającą się, 
ażeby Sejm przy reformie i zmianie swej ordy­
nacji wyborczej uw zględnił żądania przem y­
słowców i rękodzielników i przyznał im  naj­
mniej 7 mandatów dla wyborców rękodzielni­
ków i przem ysłowców, w ybieranych w ten spo­
sób, że w szystkie zorganizowane Izby ręko­
dzielnicze (Związki stowarzyszeń przem ysło­
wych) w kraju będą wybierać sw oich posłów  
a m ianow icie: Izba rękcdzielnicża we Lwow ie  
i Krakowie po 2 posłów , Izby rękodzielnicze 
w Tarnowie, R zeszowie i Stanisław ow ie po 1 
pośle.

W dalszym ciągu wiecu uchwalono je ­
szcze szereg innych lezolucyj. 1 tak: na w nio­
sek p. M iąsowicza uchwalono zw oływ ać wiece 
w sprawie sejmowej reformy wyborczej takżo 
w miastach prow incjonalnych, a na w niosek  
p. G ryglaszew skiego domagać się uchw alenia  
powszechnego prawa wyborczego do Sejmu.

Nadto przyjęto rezolueyę p. Janowieza  
dom agającą się: 1) od Rządu, aby tak samo 
jak popiera sprawę budowy domów dla urzę­
dników, uchw alał subweneye i przyznawał ulgi 
przy budowie domów na warstaty i mieszkania 
rękodzielnicze; 2 ) w ezwania posłów , aby w y ­
jednali prawo używ ania sacharyny, gdyż z po­
wodu kartelów cukier drożeje w sposób n ie­
słychany; 3) -wyjednania, aby rękodzielnicy 
mogli pobicraó wprost z lasów  drzewo (su ­
rowe) na m ateryał budowlany i opał; 4) za­
bronienia tworzenia się kartelów, a wreszcie 
5) opodatkowania konsum ów, wytwarzających  
konkurencję kupcom.

— Krajowy Zjazd delegatów «Gwiazda 
rozpoczął się wczoraj Mszą św . odprawioną w 
kościele 00. Franciszkanów przez jednego z ku­
ratorów lw ow skiej „ G w i a z d y k s .  Biskupa Ban- 
durskiego. N astępnie odbyły się obrady w sali 
„Gwiazdy" delegatów „Gwiazd" z 23 m iejsco­
w ości Galieyi.

W obradach w zięli udział ks. Biskup Ban- 
durski, członek W ydziału krajowego dr. Jahl, 
wiceprezydent miasta dr. R utowski, dyrektor 
biura patronatu rękodziełu, dr. Sehoenett, po­
s e ł dr. Adam, dyr. Józef Olszewski i dawny pre­
zes „Gwiazdy", p. Juliusz Starkcl.

Zgromadzenie zagaił i pow itał przybyłych  
delegatów  drugi kurator lw ow skiej „Gwiazdy", 
adwokat dr. Dwernicki, który przedstawił po­
krótce historyę założenia „Gwiazdy" lw ow skiej 
i początki pracy w sprawie założenia Związku 
„ Gwiazd “-

Przem ów ił następnie ks. Biskup dr. Ban- 
durski, który ośw iadczył, że wid/.i w Związku 
„Gwiazd" rękojmię lepszej przyszłości i roz­
woju m ieszczaństwa, któro mu ii stać na straży 
sw oich sadyb, swojej ziem i i nic może pozwo­
lić wydrzeć sobie tych skarbów.

Po ożywionej d.yskusyi nad protokołem  
pierw szego zjazdu „Gwiazd" w dniu 15 lipca 
w Krakowie, uchwalono zwołaó przyszły zjazd 
w czerwcu 1912 do Rzeszowa, poczem na pro­
pozycjo w iceprezesa lwowskiej „Gwiazdy" p. 
Antoniego Loeha wybrano przez aklamacyę za­
rząd Związku „Gwiazd" z prezesem dr. Tade­
uszem Dwernickim  na czele.

Nadto wybrano kom isyę rewizyjną.
— N ie w y p ła c a ln o ś ć .  G alicyjski Zwią­

zek w ierzycieli we L w ow ie ogłasza n iew ypła­
calność firmy Abraham Klein, kupiec w Bro­
dach.

A  Z Izby s ą d o w e j . Rozprawa karna 
przeciw Em anuelowi Gruberowi i 3 tow arzy­
szom, którzy dnia 16 w rześnia b. r. napadli w 
ulicy Kazimierzowskiej na dozorcę budowlanego 
Piotra M ichałowskiego i zrabowali mu 11 kor. 
i srebrny zegarek, zakończyła się w  sobotę po 
południu przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięg łych .

N a podstawie werdyktu sędziów przysię­
g łych  skazał trybunał Emanuela Grubera i Emila  
G lattsteina każdego na karę jednorocznego cięż­
kiego w ięzienia, a Meehla H eschelesa i Jakóba 
N adia na karę 10 m iesięcznego ciężkiego w ię­
zienia.

Skazani przyjęli wyrok.
A  Zgubiono: złoty kolczyk z koralem, 

pulares, zawierający 65 koron i rozmaite za­
piski.

A  N ie s z c z ę ś l iw y  wypadek. W ulicy 
Żółkiewskiej w yskoczyła wczoraj w ieczorem  z 
wozu miejskiej kolei elektrycznej tak nieszczę­
śliw ie Marya Paobnowska, iż zraniła się do­
tkliw ie w g łow ę i doznała wstrząsu mózgu,

Pierwszej pomocy udzieliło jej pogotowie To­
warzystwa ratunkowego.

A  Nasze służące. Trzydziestosześciole- 
tnia Marya Józwa, wydalona ze służby przez 
p. J. W., zamieszkałego przy ul. Romanowieza
1. 3, powybijała mu za to z zemsty szyby w 
oknacb, wyrządzając szkodę na 100 kor.

Awanturniczą służącę aresztowała poiicya.
A  Znikła bez śladu. Dwudziestotrzy- 

letnia Wanda Uliezkowa, żona urzędnika sądo­
wego, wydaliwszy się jeszcze przed miesiącem 
z domu swego męża, znikła od tego czesu bez 
śladu.

Uliezkowa jest niskiego wzrostu, sza­
tynka.

A W ulicy Sykstnskiej najechał w so­
botę wózek pocztowy nr. 22 na włościankę Ma- 
ryę Dykową z Malećhówki i zranił ją dotkliwie 
dyszlem w plecy,

A  Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
parokonnej nr. 170 jadąc w sobotę szybko ulicą 
Hetmańską, najechał na przechodzącego tam­
tędy zarobnika N. Kołomyjea, powalił go na 
ziemię, przyczem Kołomyjec odniósł dość zna­
czne obrażenia. Opatrzyło go pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego, nieostrożnego zaś wo­
źnicę pociągnęła policja do odpowiedzialności 
karno-sądowej.

A Żywcem spalona. Straszny wypadek, 
spowodowany nieostrożnem obchodzeniem się 
z maszynką spirytusową, zdarzył się w sobotę 
wieczorem w realności przy ul. Jachowicza 1 
11 a). Siedmdziesięoioletnia Małka Blauerowa, 
wdowa po kupcu z Kamionki Strumiłowej, przy­
gotowując wieczerzę na maszynce spirytusowej, 
chciała dolać spirytusu do palącej się maszynki 
i w tym celu odkręciła wentyl. Nagle nastąpiła 
eksplozya spirytusu, a płomienie objęły odzież 
Blauerowej; i meble w pokoju, Q<jy patru- 
lujący w tej ulicy żołnierz policyjny, spo­
strzegłszy przez okno pokój w płomieniach wraz 
z innymi lokatorami, po otwarciu drzwi prze­
mocą, wbiegł do mieszkania Blauerowej i uga­
sił ogień, znalazł Blauerowa w przylegającej do 
tego pokoju łazience leżącą już bez życia w 
próżnej wannie, do której widocznie staruszka 
weszła, ohcąc ugasić na sobie płomienie.

Po spisaniu protokołu przez komisyę sa- 
nitarno-połicyjną, odstawiono zwłoki Blauerowej 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A Trzy zamachy samobójcze w je ­
dnym duili. W realności przy ul. Bartosza 
Głowackiego 1. 6 usiłował wczoraj z niezbada­
nej na razie przyczyny odebrać sobie życie, 
wbijając duży nóż kuchenny w okolicę serca, 
murarz Tgnacy Źygulski. Pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego udzieliło mu pierwszej po­
mocy i w stanie beznadziejnym odwioło do 
szpitala powszechnego.

Drugi zamach samobójczy zdarzył się w 
jednej z realności przy ul. Zamarstynowskiej, 
gdzie znów zarobnik Bazyli Kocko wypił zna­
czniejszą ilość wyskoku. Ponieważ stan jego 
zdrowia budził poważne obawy odwieziono go 
również do szpitala powszechnego.

Trzecią wreszcie desperatką, która tar­
gnęła się wczoraj na swe życie, była dwndzie- 
stokilkoletnia zarobnica Stanisława Konieczna, 
zamieszkała w jednej z realności przy ul. Bar­
tosza Głowackiego. Nie mogąc przeboleć ucieczki 
narzeczonego, zażyła sporą dawkę fosforu. Sta­
cy a ratunkowa udzieliła Koniecznej pomocy i 
pozostawiła ją w opiece domowej.

A Kroili ku policyjna. Z mieszkania p. 
Maryi Brykczyńskiej przy ul. Nabielaka 1. 1 
skradziono z zamkniętej szafy tekę z kilkuna­
stoma sztychami Oleszczyńskiego, oraz kilka 
książek ze znakami Z. B., wartości 5000 kor.

Za kradzież pularesu zawierającego czek 
na 70 kor. i 10 kor. w gotówce z kieszeni służącej 
Maryi Debajło aresztowała poiicya w Rynku słu­
żącą Maryę Podiukównę.

Z warstatu bronzownika Dawida Zarwa- 
nitzera skradziono rozmaite bronzy i narzędzia, 
łącznej wartości 180 kor. Jako sprawcę tej 
kradzieży aresztowała poiicya czeladnika no­
żowniczego Zygmunta Hauslera, u którego zna­
leziono część skradzionych przedmiotów.

Na budowie jednego z domów przy ul. 
Kopernika skradziono w sobotę sztukatorowi 
Ludwikowi Mokrzyckiemu pulares, zawierający 
80 kor.

Z kuchni jednego z mieszkań realności 
przy ul. Sadowaickiej 1. skradziono miedziany 
kocioł.

Ze strychu realności przy ul. Zygmuntow- 
skiej 1. 14 skradziono p. Dawidowi Schwarzowi 
futro o jedwabnym, czarnym wierzchu, podbita 
kangurami i blaszaną wannę, wartości 130 kor.

— Rabunkowe m orderstwo. Z Pre- 
szburga donoszą : Trafikantkę Nemethy i jej 
córkę znaleziono onegdaj wT mieszkanin udu­
szone, Prawdopodobnie spełniono na nich mor­
derstwo w celach rabunku. Krewni zeznali, że 
Nemethy miał u siebie kiikaset koron, których 
brak.

— Eugenia Żmijewska, ceniona po­
wieściopisarka, współpracowniczka warszaw­
skiego Słowa obchodziła onegdaj 25-letni jubi­
leusz swojej pracy dziennikarskiej. Redakeya 
Słowa wydała ucztę na jej cześć, na której 
przemawiali: ks. Zygmunt Chełinicki, Antoni 
Donimirski redaktor Słowa. pp. Ludwik Wło­
dek, Czesław Jankowski. Henryk Sienkiewicz 
nadesłał depeszę, Towarzystwo literatów i dzien­
nikarzy pismo z życzeniami.

— Aresztowanie oszusta. Policja bu­
dapeszteńska aresztowała onegdaj serbskiego 
podoficera Milenkę Rajcewicza, który podawał 
się za ostatniego potomka Obrenowiczów, CTm- 
sticza i pod tern nazwiskiem popełnił szereg 
oszustw w Europie, kilkanaście zaś w Buda­
peszcie.

Kronika zagraniczna.

* S ę d z i w y  j u b i l a t .  Znany humorysta 
niemiecki Juliusz, Stettenheim, święci w Berli­
nie 80 rocznicę swoich urodzin, ciesząc się 
czerstwem zdrowiem i jasnym umysłem. Jubilat, 
dotąd nie złożył pióra i właśnie niedawno ogło­
sił nowe utwory swoje. Popularna postać ko­
respondenta wojennego „Wippcheu" iest two­
rem fantazji Stettenheima. Jubilat otrzymał ze­
wsząd gratulacye ustne i pisemne, pomiędzy iu- 
nemi od 84 letniego autora Karola Frenzla.

* P r z e p o w i e d n i e  p a n i  d e T h t> b o a. 
Znana paryska wróżbiarka panideThebes, zwana 
ironicznie Pytlną nowoczesną, ogłosiła już swe 
przepowiednie na rok 1912. Zdaniem jej rok 
1912 będzie wogóle rokiem „feralnym", gdyż 
pozostaje pod „niagnetyzenym wpływem” pla­
nety Merkura, niekorzystnym dla ziemi. Co wię­
cej grozi pani de Thobes, że teu okres „nieko­
rzystnych wpływów" potrwa aż 35 lat. „Pomimo 
to — ciągnie dalej paryska wróżbiarka — w roku 
1912 — nie będziemy mieli jeszcze wojny z Niem­
cami. Mówię wyraźnie o wojnie z Niem­
cami, nie o wojnie wogóle, bo ta wojna odbę­
dzie się na pewno w roku 1913“. Po za tem 
wróży jeszcze pani de Tliebes Paryżowi wielo 
niepomyślnych wydarzeń. „W ciągu roku 1912 
spłonie jeden z wielkich paryskich teatrów, 
umrze jeden z najwybitniejszych pisarzy, kroniki 
dzienników zanotują cały szereg skandali tea­
tralnych". By jednak nie przerażać swych wy- 
znawmów zbytnim pessymizmem, zaręcza pani 
de Tebes na zakończenie, że „wciągu 1912 roku 
tak samo, jak poprzednio Franeya nadal prze­
wodniczyć będzie kulturalnemu ruchowi naro­
dów europejskich".

Otwarcie wystawy obra/ów K azim ie­
rza Sichulskiego nastąpi w Kole literacko- 
artystycznem Ki b. m. o godz. 8 wieczorem. 
Wiadomość ta zainteresuje wszystkich, zajmu­
jących sic szczerze sztuką polską, której Si­
chulski jest jednym z najwybitniejszych przed­
stawicieli. Artysta podczas dłuższego pobytu 
swego na Podolu i Ukrainie oddawał się z ca­
łym zapałem studyom owianego sentymentem 
pejzażu kresowego i kresowej flory, dzięki cze­
mu powrstało kilkadziesiąt nowych prac Sichul­
skiego, które poznamy za dni kilka w salonach 
„Koła". Będą to rzeczy, jak już z pobieżnego 
przeglądu w pracowni artysty sądzić można, 
wysokiej wartości i ozdobią niechybnie salony 
lwowskich znawców i miłośuików sztnki, po­
zwalając z drugiej strony stwierdzić ciągły i 
stały rozwój tego wybitnego artysty.

H isto rji literatury polskiej ś. p. prof. 
dr. Romana Piłata ukazał się zeszyt XVIII. 
(tomu V. części I.) i zawiera dalszy ciąg hi- 
storyi poezyi polskiej w epoce romantyzmu, w 
opracowaniu prof. dr. Wilhelma Bruchnalskiego 
i dr. Stanisława Kossowskiego. Już z dotych­
czas wydanych wykładów uniwersyteckich zna­
komitego pedagoga i badacza literatury prze­
konać się można o ogromnej ich wartości. Po 
ukazaniu się całokształtu „Historyi literatury" 
Piłata, krytyka fachowa wyda o niej sąd, z gó­
ry już pewnym być można: bardzo pochlebny. 
Zeszyty wychodzą obecnie w krótkich odstę­
pach czasu, niebawom więc posiadać będziemy 
całość znakomitej pracy ś. p. prof. Pilaia.

»Sztuki« lwowskiej zeszyt IV. przynosi 
54 wspaniałych reprodukeyj z dzieł sztuki, po­
między innemi kolorowe reprodukeye z obrazów 
Ludwika de Laveaux i makat Bronisławy Rycli- 
ter-Janowskiej, nadto artykuły pióra Antonie­
go Gawińskiego, Er. Jaworskiego, Aleksandra 
Karcza, Tadeusza Rutowskiego, Jana Piet my­
cki ego, Romana Lewandowskiego, M, Balalmna, 
J. Tarczałowieza i innych.

Ludwik Stanisław K iciński. „Halucy- 
nacye". Kraków 1911. Skład główny w księ­
garni G. Gebethnera i Spółki.

(£. s.) Nie podpisani wydawcy, prawdo­
podobnie druhowie autora, zawiadamiają czy­
telnika we wstępie do książki, że Ludwik Sta­
nisław Liciński, urodzony w 1874, zmarł w 
sanatoryum dla gruźliczych w Otwocku pod 
Warszawą w 1908 roku. Ogłoszona przez nich 
po nim puścizna świadczy o niepospolitym ta­
lencie twórcy „Halucynaeyj", lecz zarazem do­
wodzi także, że talent jego rozwijał się pod 
zgubnym wpływem literatury rossyjskiej i uległ 
jej wschoduio-półnoenemu, śmiertelnie smutne­
mu i brutalnemu realizmowi, na którym je­
dnak polskie natchnienie chorego młodzieńou
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wycisnęło tu i owdzie indywidualne i piękno 
znamię artyzmu i poezyi. W drobnyeb jogo li­
tworach język jędrny i barwny (gdzieniegdzie 
tylko splamiony przypadkowymi russyeyzmami), 
wraz z wyobraźnią, nie mogącą pod brzemie­
niem dławiącej ją zmory w/,lecieć w jaśniejsze 
sfery, odwzorowuje groźnie piekło wielkomiej­
skiej moralnej i fizycznej nędzy, oraz dzieje 
bezmyślnie znieprawionych dusz, staczających 
się lub już leżących na dnie otchłani w któ­
rej życiem włada zbrodnia, rozpusta, prostytu­
cja. rozpacz i bezwzględne zwątpienie.

Czuć, że atawistycznie odczuwana zacho­
dnia tradyeya, z której nie zdołał otrząsnąć się 
zupełnie, każe mu ludzi kochać, lecz pojmuje 
miłość Chrystusową według rossyjskiej recepty, 
bo woła: „Nie bój się ludzi, do których mord 
krwawy i kał wszelki przysycha, bo oni brać­
mi są twoimi; nie lękaj się krwi i śmierci, 
bo one są dzieckiem ezłowieka; nie pysznij się 
cnotą tchórzliwej sytości, bo ona te zbrodnie 
stworzyła". Najstraszliwsze wizye i dokumenty 
francuskich i skandynawskich realistów wydają 
się blade i bezkolorowe wobec jaskrawych o- 
brązów, wywołanych przez halucynaeyjną ima- 
ginacyę Licińskiego. Można je tylko porówny­
wać z najczarniejszemi impresjami Gorkiego, 
Andrejewa i Arcybaszewa. Są, jak nowoczesne 
myślowe kierunki rossyjskie, pozbawione wszel­
kiej nadziei.

K oncert  po lsk i w W iedn iu .  j ak
nam donoszą, w piątek w wielkiej sali Tow. 
muzycznego dyrygent Filharmonii warszawskiej 
Jerzy Fitelberg dyrygował orkiestrą symfoni­
czną tutejszego „Koncertvercinu“, która wyko­
nała po raz pierwszy w Wiedniu Paderewskie­
go symfonię H-moll, oraz Fitelberga kompozy­
cję „Pieśń o sokole". Powodzenie było nad­
zwyczajne. Równocześnie wystąpił w tym kon­
cercie skrzypek Paweł Kochański z Lipska 
odniósł również piękny sukces.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

W poniedziałek, 13 listopada, po raz trze­
ci, „Papa", komedya w 3 aktach Roberta de 
Flersa i J. G- Caillareta; z R. Żelazowskim w 
roli tytułowej.

We wtorek, 14 listopada, po raz dziewiąty, 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3 aktach J. 
Gilberta; z Heleną Miłowską w roli tytułowej.

We środę, 15 listopada, po raz piąty, 
„To sarno", dramat w 3 aktach Leopolda Staffa.

We czwartek, 16 listopada, po raz 10, 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3 aktach J. 
Gilberta; z Heleną Miłowską w roli tytułowej.

W piątek, 17 listopada, po raz pierwszy, 
(wznowienie), szóste przedstawienie z cyklu pol­
skich utworów scenicznych, „Zahobom" czyli 
„Krakowiacy i górale", opera narodowa w 3 
aktach J. N. Kamiński ego ; muzyka Karola Kur­
pińskiego.

W sobotę, 18 listopada, o godz. pół do 4 
po południu, dla młodzieży szkolnej, „Barbara 
Radziwiłłówna", tragedya w 5 aktach Aloizego 
Felińskiego; z Różą Łuszczkiewiczówną w roli
tytułow ej.

W sobotę, 18 listopada, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz 11. „Cnotliwa Zuzanna", o- 
peretka w 3 aktach J. Gilberta; z H. Miłow­
ską w roli tytułowej.

Repertuar »Teatru Nowego«.
W poniedziałek, 13 listopada, „Pola­

cy w Ameryce", wodewil w 5 aktach zc śpie­
wami i tańcami, napisał C. Danielewski,

We wtorek, 14 listopada, przedstawienie 
„Koła dramatycznego": „Sęp", dramat w 3 a- 
ktaeh Maryi Jehanne Walewskiej (M. hr. Wie­
lopolska),

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We wtorek, 14 listopada, „Kobieta i pa­
jac", sztuka w 4 aktach Piotra Louys i P. 
Frondaie.

We środę, 15 listopada, „Kobieta i pa­
jac", sztuka w 4 aktach Piotra Louys i P. 
Krondaie.

„WĘDROWIEC1.
(Pismo ilustrowane poświęcone turystyce i spor­
towi w kraju i zagranicą. Lwów. Zeszyt I.).

Ruch turystyczny nie jest jeszcze u nas 
tak rozwinięty, jakby hyc mógł i powinien, Kraj 
nasz, obfitujący w piękności przyrody, mało 
ma stosunkowo zwiedzających, choć już i za 
granica zaczyna się nim żywo interesować; 
Tatry i Beskidy goszczą co roku w porze 
letniej i zimowej turystów zagranicznych, 
którzy chwalą je sobie bardzo, pisma nie­
mieckie i francuskie coraz częściej poświę­
cają naszym uroczym zakątkom przyrody ar­
tykuły i notatki. Kto wie, co znaczy silnie 
rozwinięty ruch turystyczny w życiu ekono- 
micznem, ten zrozumie, że powinniśmy wy­
tężyć wszystkie siły, aby ruch ten u nas 
uczynić jak największym.

Wszakżeż Szwajcarya bogactwo,' swoje 
zawdzięcza tylko turystyce. Mieszkańcy jej,

| którzy rozchodzili się dotychczas za zarob- 
| kiem po całym świacie, wzięli się energicznie 
| do propagowania turystyki, która wykazała 
już w r. 1899 — 155 milionów franków do­
chodu i stworzyła stałe źródło zarobku dla 
wszystkich. W sąsiedztwie leżący Tyrol, tak 
sarno górzysty jak Szwajcarya, zazdrosnem 
okiem patrzył na niegdyś ubogą, a dziś zło­
todajną Helwecyę. Zaczęto studyować urzą­
dzenia szwajcarskie do podniesienia tury­
styki — nie żałowano kapitałów — włożono 
w koleje, hotele i specyalne pisma w prze­
ciągu lat dziesięciu 200 milionów koron. Re­
zultat pomyślny nie dał na siebie^ długo cze­
kać: gdy w r, 1897 brutto dochód wynosił 
63 milionów koron, to w r. 1908 już wyno­
sił 110 milionów koron, czyli: na głowę w 
1898 roku 79 kor., a w 1908 r. 123 koron.

Dziś dochód ten sięga prrzeszło 200 mil. 
koron.

Nasze Zakopane podniosło się i wzbo­
gaciło również tylko dzięki turystyce i świe­
tnie rozwijającym się sportom zimowym.

Do popierania jednak tego ruchu u nas 
potrzebne było pismo i to pismo poważne, 
posiadające pewne informaeye, dające obraz 
tego, co na tem polu już się zrobiło i co je­
szcze robić należy.

I  oto takie pismo powstało. Jest niem 
Wędrowiec, dwutygodnik ilustrowany, wyda­
wany przez właściciela biura podróży p. St. 
Sokołowskiego. Numer pierwszy tego pisma 
jest naprawdę niespodzianką. Pod względem 
technicznym jest to rzeczywiście poza W sią  
ilustrowana, pierwsze w Polsce wytworne 
pismo ilustrowane. Okładka i winiety, we­
dług rysunków artysty-malarza R. Bratkow­
skiego, ilustracje do artykułów, nie pozosta­
wiają nie do życzenia — odbite na luksuso­
wym papierze, tworzą dla oka miłą całość i 
ilustrują rzeczywiście to. co podaje tekst, Sta­
ranność wykonania oryginalnych fotografij i 
klisz, doskonałe w tonie odbitki, smaczne 
rozmieszczenie, wszystko to wskazuje, że na­
kładca nie szczędził kosztów i trudów, aby 
tylko dać rzecz piękną.

Redaktor naczelny Wędroioca, znany 
pisarz-sportsmen, powaga w tym zakresie 
i najlepszy u nas znawca sportu p. Zygmunt 
Kłośnik-Januszewski oraz referent działu 
turystycznego , dzielny taternik p. Roman 
Kordys, będą widocznie dbali o to, aby 
pismo postawić na wysokości współczesnych 
wymagań. Widać to już po pierwszym, nie­
zmiernie interesującym zeszycie, który w tych 
dniach opuścił prasę. Wszystkie artykuły są 
z pierwszej ręki, specjalne zdjęcia fotogra­
ficzne, piękne opisy wycieczek i podróży w 
kraju i zagranicą, świetnie przedstawiony 
sport nasz, notatki o ruchu turystycznym, 
połączeniach kolejowych, część literacka — 
wszystko to czynią Wędrowiec pismem, któ­
re stanie się niezbędnem dla turystów, sports- 
menów, a także dla tych, którzy chcą poznać 
szeroki świat, a nie mogą wyjeżdżać.

Na treść zeszytu pierwszego Wędrowca 
złożyły się artykuły: Pieniążka. M. Zaruskie­
go, Ewy hr, Dzieduszyckiej, Podróżnika, W. 
U., dr. T. Smoluehowskiego. Henryka hr, 
Starzeńskiego, Kłośnika, prof. R. Wacka, S-r, 
W. Floryańskiogo i t. d., oraz nowela K. 
Makuszyńskiego,

Adres wydawnictwa: Lwów, Pasaż 
Hausmana 1. 9. Prenumerata roczna 24 kor. 
dla abonentów Tygodnika Ilustrowanego 18 
koron. As.

OSTATNIA POCZTA.

=  Na j j .  P a n  przyjął dnia 10 b. m. 
przed południem w Sehónbrunnie P. Mini­
stra Zaleskiego na osobnem posłuchaniu.

=  Z Rzymu donoszą: Hr. A e h r e n -  
t h a l  i kanclerz B e t h m a n n - H o l l w e g  
nadesłali królowi włoskiemu życzenia w dniu 
urodzin. Król odwrotnie odpowiedział.

— Dnia 10 b. m. odbyła się w Mini­
sterstwie robót publicznych konferencja, na 
której na podstawie dochodzeń, podjętych 
przez władze górnicze i komitet wybrany 
przez interesentów, zastanawiano się nad sku- 
tecznem zwalczaniem z a w o d n i e n i a  o b ­
s z a r ó w  n a f t o w y c h  w Tu s t a n  o w i ­
c a c h .  W konferencji brali udział posłowie: 
Angerman, Długosz, Zarański, w zastępstwie 
P. Ministra Zaleskiego radca ministeryalny 
Twardowski, naczelnik urzędu górniczo re­
wirowego starszy komisarz górniczy Mokry, 
jakoteż przedstawiciele kopalń naftowych ze 
Związku producentów ropy. Koszta przepro­
wadzenia uchwalonych zarządzeń pokryte bę­
dą z funduszów, do których przyczynić się 
mają nietylko właściciele, ale także i dalsze 
koła interesowanych w pomyślnym rozwoju 
przemysłu naftowego.

=  P. H u mm e r  wyzwał na pojedynek 
p, Iro,' ponieważ według twierdzenia p. Ma­
lika, od którego nie może żądać satysfakcyi, 
p. Iro jest sprawcą doniesienia do Alldeut- 
sche Corr.

=  Podczas poświęcenia nowego ratu­
sza w Kilonii, w odpowiedzi na przemowę 
starszego burmistrza, wygłosił c e s a r z  W i l ­

h e l m  mowę, w której wskazał na ścisły 
związek między wspaniałym rozwojem Kilo­
nii a wzrostem marynarki, przemysłu i sztuki 
budowy okrętów.

=  W 10 różnych dzielnicach Berlina 
odbyło sie wczoraj dwanaście zgromadzeń 
socyalno-demokratycznych n a  r z e c z  p o ­
koj u .  Udział był bardzo liczny. Na niektó­
rych zgromadzeniach przemawiali pp. Reri- 
ner i Winarsky z Wiednia. Uchwalono je­
dnogłośnie rezolucye z protestem przeciw woj­
nie włosko-tureckiej.

=  Now. Wremia donosi, że rząd ros- 
syjski nie poczynił żadnych propozyeyj w 
sprawie z w i ą z k u  b a ł k a ń s k i e g o ,  który 
obecnie nie dałby się utworzyć. Przedwcze­
sne są również wiadomości o prowadzeniu 
dyplomatycznych rokowań w sprawie Dar- 
daneli.

=  N. Wremia donosi: Minister spraw 
zagranicznych zaprzeczył doniesieniom pism, 
jakoby Rossya zamierzała przedsięwziąć w c f e- 
le n i e p ó ł n o c n e j  M a n d ż u r y i i zawrzeć 
sojusz z Japonią.

=  K r ó l  i k r ó l o w a  a n g i e l s c y  wy­
jechali wczoraj do Portsmout, zkąd przed- 
sięwezmą podróż do Indyj.

— Nowy g a b i n e t  p o r t u g a l s k i  u- 
konstyt.uował się w następującym składzie: 
Augusto Vasconcellos — prezydyum i spra­
wy zagraniczne, Sylvestro Palcao — sprawy, 
wewnętrzne, Sidonio Paes — skarb, Anto­
nio Maciera —■ sprawiedliwość, pułkownik 
Silveira — wojna, Augusto Barreto — ma­
rynarka, kapitan Ribeiro — kolonei, Estayau 
Vasconcellos — roboty publiczne.

=  Do B . Reutera  donoszą z Nankinu: 
W o j s k a  c h i ń s k i e  są teraz w Nankinie 
górą, gdyż pokonały rewolueyonistów.

K raków, 13 listopada. Na posiedzeniu 
miejskiej komisyi aprowizaeyjnej referent 
przedstawił wnioski magistratu co do ustale­
nia cen maksymalnych mięsa sprzedawanego 
na placach targowych w Krakowie. Wnioski 
przyjęto, jak również rezolucyę radnego Wa- 
sunga z wezwaniem magistratu do przedłoże­
nia wniosku, celem zapewnienia gminie wpły­
wu na ustanowienie cen mięsa u rzeźników 
w jatkach podominikańskich.

Następnie komisya stwierdziła, że mi­
mo obniżenia cen żywego towaru rzeźnicy i 
masarze nio obniżyli cen mięsa i wędlin i 
uchwaliła polecić, magistratowi, aby odniósł 
się do Stow. rzeźników i masarzy z wezwa­
niem, by do 15 b. m. obniżono ceny mięsa
i wędlin stosownie do cen żywego towaru. 
W razie odmowy, magistrat przedstawi spra­
wę komisyi aprowizaeyjnej, ewentualnie i 
pełnej Radzie, eeletn powzięcia dalszej de- 
cyzyi.

Dalej upoważniono magistrat do rozpo­
częcia sprzedaży ziemniaków, na razie w ilo­
ściach powyżej 109 kilogr. Cząstkowa sprze­
daż rozpocznie się po ustaniu dowozu ziemnia­
ków na tutejsze targi.

Wkońcu przyjęto do wiadomości spra­
wozdania o przedwstępnyah krokach magi­
stratu w sprawie otwarcia miejskich sklepów 
mleczarskich.

Kraków, J3 listopada. Wczoraj odbyło 
się zgromadzeuie socjalistyczne w sprawie 
drożyzny. Przemawiali posłowie Daszyński i 
Marek. Uchwalono rezolucyę, wyrażającą wo­
tum zaufania polskiemu klubovvi socjalisty­
cznemu.

K raków , 13 listopada. Wczoraj odbyło 
się z inieyatywy Koła pań „Straży polskiej" 
zgromadzenie w sprawie ratowania kresów 
zachodnich, w szczególności niesienia pomo­
cy dla Szląska, Powzięto szereg uchwał, do­
tyczących udzielenia * wydatniejszej aniżeli 
dotychczas pomocy dla Szląska, postanowio­
no wytężyć starania, ażeby wśród społeczeń­
stwa obudzić większą ofiarność na rzecz szkół 
polskich na Szląsku.

Kraków, 13 listopada. Krakowski klub 
pocztowy obchodził w sobotę 25-lecie swego 
istnienia.

K raków, 13 listopada. Wczoraj odbyło 
się otwarcie nowego lokalu Koła mieszczań­
skiego przy udziale prezydyum miasta, po­
słów i obywatelstwa.

Kraków, 13 listopada. Jan Łomzik, 
włóczęga, karany 7-letniem więzieniem za 
okradzenie kościoła Karmelitów, napadł i po­
bił w sobotę ks. katechetę Kroczka, uczącego 
dzieci religii w ogródku przed szkołą. Po­
wstało zbiegowisko. Łomzika aresztowano. 
Gdy tłum próbował go odbić, aresztowano 
dwie kobiety.

Sobotyca (Mariatheresiopel, na Wę­
grzech), 18 listopada. Poseł Juliusz Justh 
wczoraj stawał przed wyborcami. Oświadczył, 
że zawieszenie broni wcale nie narusza jego 
poglądów, które i dziś pozostały niezmienio­
ne co do tego, że bez powszechnego, równe­
go, tajnego prawa wyborczego niepodobna bę­
dzie rozwikłać sytuacyi. Rząd powinien co­
fnąć przedłożenia wojskowa, gdyż nakładają

one nakraj zbyt wielkie ciężary, a pod wzglę­
dem prawnopaństwowym są dla Węgier nie­
korzystne. Po cofnięciu przedłożeń należy 
wprowadzić powszechne prawo głosowania i 
nowy Sejm, wybrany już na podstaw ie nowej 
ustawy wyborczej, ma rozstrzygnąć kwestyę 
wojskową. Jeżeliby rząd chciał przeforsować, 
by już ta Izba załatwiła sprawę wojskową, 
to opozycja co najwyżej zgodzi się na jakieś 
załatwienie prowizoryczne, ostateczna zaś de­
cyzja zasadnicza musi nastąpić dopiero w no­
wym parlamencie.

Polacy pod berłem  rossyjskiem .
Warszawa, 13 listopada. (Tel. pryiv.). 

Ks. Tomaszewskiego, proboszcza w Dawid- 
gródku w pow. mozyrskim, oskarżono o to, 
że w imieniu prawosławnej Krzymińskiej na­
pisał do gubernatora prośbę o pozwolenie 
przejścia na katolicyzm. Chociaż ks. Toma­
szewski dowiódł, że Krzymińska sama się do 
niego zgłosiła z życzeniami przejścia na wy­
znanie katolickie i dopiero potem pod wpły­
wem namowy miejscowego duchownego pra­
wosławnego zamiaru zaniechała, sąd skazał go 
na dwa miesiące więzienia.

Łódź, 13 listopada. (Tel. pry w.). Za­
mknięto fabrykę Rubinsteina i Wienera z po­
wodu braku zamówień.

Łódź, 13 listopada. (Tel. p r.) . Na ja ­
dącego- z Łodzi do Piątku woźnicę ducho­
wnego maryawickiego w lesie Zgierskim na­
padło kilku ludzi, którzy grożąc _ mu nożem, 
zrabowali z wozu wór z różnymi towarami, 
poczem zbiegli.

Sosnowiec, 13 listopada. (Tel. p ry  w.) 
Istniejącą w Dąbrowie dwuoddziałową szkołę 
żeńską władze" zamknęły. Przyczyna zam­
knięcia niewiadoma.

Siedlce, 13 listopada. (Tel. p ry  w.). 
W ostatnich kilku tygodniach z wsi powiatu 
łukowskiego wydalono przeszło 50 rodzin ży­
dowskich, jako zamieszkałych bezprawnie na 
gruntach włościańskich.

Sprawy rossyjskie.

Petersburg, 13 listopada. Między rzą­
dem perskim a rossyjskim istnieje spór. Rząd 
perski skonfiskował dom i posiadłość ziem­
ską byłego szacha, wydzierżawione jednemu 
z poddanych rossyjskich, Konsul rossyjski 
sprzeciwił się konfiskacie tej własności pry­
watnej, rząd perski obstaje jednak przy swein 
żądaniu. Rząd rossyjski zagroził odpowiednie- 
mi zarządzeniami na wypadek, gdyby rząd 
perski nie cofnął wydanych rozkazów.

Petersburg, 13 listopada. Podczas na­
bożeństwa w kaplicy domowej seminaryum 
pewien były seminarzysta rzucił się z nożem 
w ręku na arcybiskupa Antoniusza z Woły­
nia. Nóż zadrasnął tylko rękę arcybiskupa. 
Napastnika przytrzymano. Nieobce on wyja­
wić powodu, jaki go skłonił do czynu.

W ojua włosko - turecka.
K onstantynopol, 13 listopada. Sły­

chać, że Porta zabroniła tutejszemu delega­
towi papieskiemu wysyłania korespondencyi 
szyfrowanej.

K oustautynopol, 13 listopada. Depu­
towany z Trypolisu, Feirhad wystosował do 
Izby depeszę, w której oświadcza, że tysiące 
ochotników arabskich razem z wojskiem tu- 
reckiem prowadzą świętą wojnę.

Paryż, 13 listopada. (Havas). Z Try­
polisu donoszą pod datą 12 b. in. Dziś 300 
jeźdźców arabskich i około 1000 piechoty 
zaatakowało włoski front południowy, ale 
wobec silnego ognia artyleryi nieprzyjaciel 
musiał się cofnąć.

Paryż, 13 listopada. Z Algieru dono­
s z ą : Rozruchy w Tunezyi wywołały i tu od­
głos. Plakaty arabskie wzywają ludność mu­
zułmańską do bojkotowania Włochów i do 
demonstracyi przeciw .konsulatowi włoskie­
mu, oraz do składek na świętą wojnę.

Berno szwajcarskie, 13 listopada. Po 
wyniku dzisiejszych wyborów ściślejszych 
Rada narodowa składać się będzie ze LIS 
wolnomyślnych, 87 katol.-konserwatywnych i 
15 socjalistycznych członków.

B elgrad ,  13 listopada. Król w towa­
rzystwie prezydenta ministrów Milowanowi- 
cza wyjechał wczoraj o 10 wieczorem oso­
bnym pociągiem przez Wiedeń do Paryża.

Londyn, 13 listopada. (Reuter). Rząd 
turecki zarządził, aby w różnych portach tu­
reckich światła, pogaszone z powodu wojny, 
zapalono, gdy parowiec „Medina", na któ­
rego pokładzie są król i królowa angielska, 
przepływać będzie do Indyj przez morze 
Czerwone.

Madryt, 13 listopada. Wybory gminne 
w Madrycie i Walencji dały zwycięstwo mo­
narchistom.

Odpowiedzialny redaktor:

M am  K rechowieckl.



NADES ŁANE.

Deutolog Dr. Michał Wiktor
u l. Halicka 21, dom W. P . Balłabana  

ord yn u je  9 - 6 .
Plomby lane, złote i porcelanowe, korony, mostki, 

sztuczne zęby w kauczuku, złocie i platynie.

K uryar Eolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia wa wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Sian. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana,

mm m m  mmmm mmmm
Pauier Siowackii

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . Sło> 
w acklego we L w ow ie, zwraca się do P. f .  Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Io w ie .
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ eeny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poeeie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MĘBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18 listopada 1911.

Hotel George’a.
Pp. J. hr. Baworowski z Ostrowa, H- 

Katczewski z Moraniee, K. Horodyski z Ża- 
biniec, M. Garapich z Oebrows, J. Guzków. 
ski-Janieki z Berezowiey wielkiej.

Hotel Europejski.
Pp. J. Orzechowski z Rossyi, A. Brze­

ziński z Wiśniowezyka.
Hotel Imperial.

Pp. E Homolacs z Boratyna, Z. Pie- 
truski z Przeworska.

€  s r  a r  i  k  
Lw ow skiej izby handlowa] i przem ysłow ej.
f/s-ów, dnia 13 listopada. płacą I żądają

walu1a kor.
i .  A kcje aa sztukę. K b. K  h

Banku hip. gal. po200 zł, (400kor.) 689 - 696 -
Banku gal. dla handlu i przem,

po złl 200 (400 kor.) . . . . 440 — 446 -
Ko*l. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrzs (400 kor.) 550 - 555 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 500 - 512 -
I I . L isty jjastawne za 100 kor.
Banka h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 _  —

* ... „ 41/, pr. w. a. los w 50 1. 98 90 yy 60
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj, 43/s pr. w. a. los w 511. 88

92 70 93 40
99 - 99 70

„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. ® 92 10 92 80
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. e

pierwsza e m is y a ) ..................... ^ 96 - — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41*/, l a t ...........................® 96 - — —
4 pr. los w 56 l a t ..................... .Tt, 91 10 91 80

Banku gal. ziem. kr, 41/ ,0/,, 60 1. 98 65 99 35
Zemelny Bank hipoteczny Lwów g 98 30 99 -

III. O bligi za 100 kor. e
Gal. funduszu propln. 4 pr. w. a, ® 98 10 98 80
Buków. fund. propin. 5 pr, w. a. a. — — — —
Komuś. Banku kr, 5 pr. (2 em.) e — — — —

» » * 4-/apr. (3«m.j ^ 98 30 99 -
„ 4 pr. (4 em.) 90 70 91 40

Ko), lokalne dtto 4 er, . . . . 90 70 91 40
Pożyczka m. Krakowa . . . , 89 70 90 40
Poiyeski kr, 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 93 70 94 40
Ptóyc-sks. »  Lwdwa 4 p r .. , , 88 30 89 -

„ „ „ 4 koswea. , 91 50 92 20
szkolna krajów, 4 rr,
r. 1908 91 70 92 40

ST. L osy,
id, Krakowa po zł, 30 (40 kor,) 103 - 110 -

T . JEoaety.
Dukat cesarsk i..................... ..... . 11 38 11 50
30 frankówka . ........................... 19 16 19 34
ICO rubli rossyjskieb. srebrnych 252 - 254 -

papierowych 254 80 256 -
13# marek niemieckich , , , , 117 70 118 10

g i e ł d y  w i © $ ® ś i 0 M e j < .
Dnia 11 listopada 1911.

A. Ogólny d ług pańeiRtt.- płacą żądają
Jedaolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ..................................... 91-90 92-10
styezeń-lipieo 91-80 9 2 - -

Jednolity dług państwa w srebrze
płty-sierpień . ................................ 94-90 95-10
kw ieoicć-paździenuk ..................... 95-05 95-25

płacą żądają 

1667*—

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.

„ n 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1607- 
„ „ 1880 po 100 zł. 4 pr. . . 4 3 7 --  449-—
„ „ 1864 po 100 zł. ." . . . 614-— 6 2 6 --

„ 1864 po 50 z ł.......................  316-— 3 2 2 --
Listy zast. domen państ. pol20zł.5pr. 287-75 289-75

D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r . ...........................

Auatr. renta w wai. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................

C. Obligacje kolejowe
Kol. Arcyka. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. ink.

58/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. a*/4 pr....................................
Kol. Karol3 Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wał. koron, 

wolna od podatku 4 pr....................

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr............................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc.................................

Kol. północnej ess. Ferdynanda em.
s r. 1887, 4 prc, (sr.) . . . .

Kol. północnej ees. Ferdynanda ein.
s r. 1887, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
z r. 1888, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 
s r. 1881, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej eer. Ferdynanda om.
% r. 1898, 4 pro................................

Kol. północnej ess. Ferdynanda em.
s r. 1904, 4 prc.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. 4 pr.

Kol, galia. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol, Iwowsko-ezsra.-jasskiej z roku

1884 4 pr. . . .  .....................
£ki. A rojkz. Rudolfa (Salzkaazmer- 

S'*b »  400 marek 4 pr. . . . 113*25 114*25

Ditsg państwa (krajów korony węgierskiej),
Węg, słota Tenta 4 pr............................ 111-20 111-40

* r, n w w; 1. kor. 4 pr. 90-75 90.95
r. obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. , 303-50 315-50
* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 442-— 454-—
- „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 221- -  2 2 7 --

116-15 116-35

91-80 9 2 - -

,
93-60 94-60

112-70 113-70

4 4 1 -- 4 4 4 --

113-10 114-10

9 2 - - 93*-

92-10 93-10

lejowe).
106*— —•—
120*25 121-25

93-05 94-05

92-85 93-85

9 7 -- 9 8 - -

97-40 98-40

97-40 98-40

96-90 97-90

9690 97-90

97-30 98-30

.96-75 97-75

92-80 93-80
93-50 94-50

92-50 93-50

Koronowa waluta. płacą
E. Obllgacye Isdemnlzacyjae,,

Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  92-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 91-05

F. la n o  publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1898

4 prc................................................   ■
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc............................................
Poż. sarb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Ter saki* oM. prem. kol. sa 400 frank.

93-50
92-05

101-55 102-55 

91-50 92-50

93-75
9*80

94-75
98-80

88-60 89-60

126-25 132-25 
240-60 243-60

8 .  L isty aastawne. Oblig. hipot. i listy dłużna 
( e s  100 z ł ,  .Nom.),

Anglo-Auetr. banku los 4J/a pr. . . —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. —■—

„ ,, obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ * ,, 1838 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n w * n ty 4 ?*•

Gai. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 6 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr- •
n ry n ,, yy 80 1. 4 pr. . ,

Banku gal. ziem. kred. A4/* pr. 60 1,
Gal. Tow, kred. ziem. 4 pr. los. 58 lat

— n „ 4 pr. los. 41 lat
n t, „ „ 4  pr. starsze .

Banku kraj. dla Galicyi Lodossory*.
4*/* pr. 51*/, lat swroias . . ‘ ,

Banku krajowego oblif. koisua. 2
omisya 42 lat A3/, pr......................

Banka kr. obi. kolej. żel. 57*/, i. 4 pr.
Ausiro-węs. bustku 60 lat 4 prc. * .

, „ „ 5'j lat w. k- 4 pr.

5 .  O bligacje z prawem pism 
i*  100 s.ł, nose.

Tow. źegl. par. po Dunaju zs 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 188? . . .

Tow. żogl. par. po Den.Ero, r. 1836 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jasz? s j. 1834

za 300 z ł .........................'...............................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 309

z*. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W sf.gai. kol. em. 1870n a 300 zł. 5 ar.

/  „ „ ,  1830 „ 4 P?.

Z, Lasy (za
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł.kred. dla hańdl, i przem. 100 sł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

302-— 308-—
278-50 284-50
100-- 100-40

1 1 0 --
98-90 99-90
92-80 93-80
98-75 99-75
90-65 91-65
97*- —■—
96-70 97-70

9 9 * - 1 0 0 --

98-25 99-25
90.75 91-75
96-50 97-50
96-70 97-70

reseóstw a

113-25 114-25
113-30 114-30

87-20 88-20

91-80 92-80

101-50 102-50
99-75 --1--

3 8 -- 4 2 - -
512-— 5 2 4 --
193-— 203-—

1 0 1 -- 1U -—

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 
Palfy 40 zł. m. k. . ' . . . .  
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

tow. 5 zł.

płaca
85 * -

73-50
47-85
7 8 - -

300-—

żadąja
91-—

79-50
53-85
84*-

316-—

» yy Węg.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

J . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 325-20 326-20
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4205-— 4315-—
Zakł. kred. dla handlu i przern. . 650-50 651-60 
Weg. Banku kredyt. 300 zł. . . . 844-75 845-75 
Dolno austr. tow. esk. 40G kor. . . 782-— 786-30
Gal. banku hip. 200 zł........................ 700-— 730-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 444-— 448‘—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 544-50 545-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1994-— 2004-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 625‘25 626-26

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 280-— 281-— 
ZiTBoate&ska banka 100 zł. . . .  280'— 281*—

£> Akcy® przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 300 zł. . 453-— 459-_
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 42 0 — 430-—

Kolei półn. ces. Fard. 1000 zł. mk. 5010-— 5050-—
3 9 8 --  
551-50

Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 209 zł. 3961— 
a Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 551- 
„ Lwów-Kleparów-Jawerów lokal.
400 kor.. . ' .....................................  320-— 325'—

Atutr. Tow. żcgLasHunajti 50t zł. mk. 1)48*— 1154-—

L« Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

765*- 
770-— 
824-40 

2608--  
4 7 9 --  
319-— 
2 4 6 -

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł.
Prag. tcw. żelaza, przem. 200 zł. .
Sehoduiey 500 kor................................
Tur. i a r t y t o n i ó w.  500 franków . 
TkM I. tsw. kop. węgls 70 zł. . .

K. W e k a 1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. s z t / i  pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 jabli 1%  p 
Niemieckie banki , , .
Włoskie banki . . . . .
Franeuskis baski . . . .
Srwsjearakic k a a k l.....................  95-421/.

L, W i l i i
Dukat c e s a r s k i ..................... .....
Au»tr.-węg. 5 gułd. słota acast*
20-frankowka................................
20']narkówka................................
Eossyjski półimperyał . . .
Niam. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty sa 100 lir .
R uble...............................................

767—  
776*50 
825-40 

2620-— 
4 8 5 --  
320 50 
250—

240-87*/, 241-121/,
95-60 95-80

254-50 255-25
117-72*/, 117-92*/,
94-87*/, 95-02*/,

95-42*/, 95-60

r*
11-36 11-38

19-18 19-20
23-54 23-59

117-70 117-90
94-85 95-05

2-548/* 2-558/,

i i k  m m n r f  i £ L  u n s i i i i o w  Y .

Licytacye,
L. IX. b. 748/Ż (12560 2 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w krakowskim okręgu budowni­
czym w latach 1911 — 1918, odbędzie się 
dnia 20 listopada 1911 w c. k. Starostwie 
w Krakowie lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1911 wynoszą: w sekcyi 
drogowej Podgórze 11 461 kor. 39 hal., 
w sekcyi drogowej Kraków 4457 kor. 56 
hal., w sekcyi drogowej Zator 796 kor. 
23 hal.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne lit. A. 
i szczegółowe lit. B., wykaz cen jednostko­
wych lit. C. i kosztorys sumaryczny lit. D. 
oraz plany przejrzane być mogą w godzi­
nach urzędowych w wymienionem e. k. Sta­
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12-tej w południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone na b lan­
kietach urzędowych, których Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu z 
cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
seiwem miejscu podać sekeyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost­
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po­

łożyć datę i todpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na­
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Otwarcie ofert, przy któiem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 20 listopada 
1911 o godz. 12 w południe w e. k. Staro­
stwie w Krakowie.

Orzeczenie, czy wynik jest pomyślny i 
która z ofert jest dla e. k. Funduszu dro­
gowego korzystną, przysługuje e. k. Namie­
stnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 października 1911.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. E. 173/11 (7) (12692 2 - 3 )
E d y k t.

Dnia 28 listopada 1911 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym, lieytacya 
całej realności lwh. 484, 1/10 części realno­

ści lwh. 122 i 123, tudzież 1/5 części lwh. 
125 gm. Słobódka górna.

Nieruchomości powyższe oszacowano na 
250, 156 kor. 50 hal., 160 kor. i 854 kor.

Najniższa cena wynosi 166 kor. 66 h., 
104 kor. 36 hal., 106 kor. 36 hal. i 569 
kor. 60 hal., poniżej których sprzedaż nie 
odbędzie się.

Warunki lic-ytaeyjae, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 3.

C.. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 20 września 1911.

L. cz. E. 412/11 (7) (12694 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sflssiego Reehta w Kiim- 
koweach, odbędzie się dnia 15 grudnia 1911 
o godzinie 8 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 3, lieytacya 
realności obj lwh. 13 i 1376 ks. gr. gm. 
katastr Toki.

Nieruchomości wysławione na licytaeyę 
są ocenione a to: realność lwh. 13 ks. gr. 
gm kat Toki na 415 kor., zaś realność lwh. 
1376 ks. gr. gra. kat. Toki na 1150 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 13 kwotę 276 kor. 67 hal., zaś co do 
realności lwh. 1376 kwotę 766 kor. 67 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.),

może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić ao sądu najpóźniej przy wyinaeso 
syna terminie licytacyjnym, inaczej rcmess- 
Oift tżGriO rodzaju co do samej nieruchomość: 
aie mogłyby być już s? skutkiem podno­
szone .

Te osoby, dla których jakie piawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach fcądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie y/sksią temuż są ­
dowi- pełnomocnik?, do doręczeń w siedzibi) 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowesioło, dnia 9 października 19111.

L. cz. E. 1124/11 (6) (12778)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Henocha Brennera w Sadko- 
wej górze, odbędzie się dnia 24 listopada 
1911 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28 w 
Mielcu, lieytacya a) poiowy realności lwh. 
146 ks. gr. gm. Borowa obejmującej ogród 
291 in2 obszaru, b) połowy realności lwh. 
476 ks. gr. gm. Borowa obejmującej plac 
979 m 2 obszaru dom i stajnię wraz z przy-
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należnościami, składającomi się z 2 koni i 
2 wozów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 125 k o r , ad b) na 
1635 kor., przynależności zaś na 160 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 84 kor., 
ad b) 1197 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 28.

fi. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
. Mielec, dnia 21 października 1911,

L. cz. E. 133/11 (10) (12777 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie współwłaścicielki Heny 
lleren recte Kornhauser w Nowym Jorku 
zsist. przez ad w. dr. Gotlieba w Rymanowie, 
odbędzie się dnia 24 listopada 1.911 o godzi­
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w' biurze Nr. II. celem zuiesio 
ni a współwłasności licyt&cya realność. l»b. 
17 k s /g r )  gin. kat. Stuposiany.

Nigiuchomość ta wystawiona na lieyta 
cyę jest oceniona na 6970 kor.

Najniższa cena wynosi 4646 kor. 67 b , 
poniżej lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej. nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i ' t .  d.), można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II.

Wszystkie ciężary ciążące na powyż­
szej realności przejdą w ^ałości na nabywcę 
i to b-z względu na uzyskaną przy licytacji
cenę kupna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 20 października 1911

L. cz. E. 2628,11 (3) (12738 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Feilhabera, odbę­
dzie się dnia 30 listopada 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3, licytaeya realności 
lwh. 574 gm. Widynów, składa-ącej się z 
pgr. lkat. 423 w obszarze 1 ha. 45 ar. 38 m2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceifoaa Ba 5254 kor. 60 b.

Najniższa cena wynosi 3503 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż uie przyjuzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące, się do tej nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), moie 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 

wa, 
f  nii

- i - -  -ajpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości uie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wauia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych 'wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie.na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wYmienicnego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w sieuzLie
sądu samiesskałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Saiatyn, dnia 20 października 1911.

L. cz- E. 2266/10 (16) (12782)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1911 o godzinie 10 
przed południem sprzedane będą w Kulma- 
tyczach w drodze publicznej licytacyi nastę­
pujące ruchomości jak powóz, bryczka, szory, 
ehomonta, żyto, w snopach, słoma, drzewo 
jasionowe, meble, dywany i konie.

Przedmioty te można oglądać dnia 20 
listopada b. r. między godziną 8 a 9 przed 
południem w Kulmatyczach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 10 listopada 1911.

L. cz. E. 990/11 (5) ' . (12701)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9odbędzie się dnia 28 listopada 1911 o 
godzinie 8 przed południem, licytaeya real­
ności a) lwh. 78, b) 31, c) 505, d) 1/2 lwh. 
498 i e) całej lwh. 153 ks. gr. gm. kat. Wo- 
łostków objętych, z których ostatnia z chaty, 
stajni, stodoły i pola, zaś reszta tylko z pola 
się składają.

Nieruchomości wyżej wystawione na 
licytacyę są ocenione ad a) 703 kor. 15 hal., 
ad b) 2072 kor. 16 hal., c) 204 kor. 96 hal., 
d) 398 kor. 39 hal., e) 2489 kor. 94 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż

Gazeta Lwowska11 Nr. 259

nie nastąpi wynosi ad a) 468 kor. 77 h a l , 
ad b) 1381 kor, 44 h a l , ad c) 136 kor. 64 
ha!., ad d) 265 kor. 59 hal., ad e) 1659 kor. 
96 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w burze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Sądowa Wisznia, 21 października 1911.

H. cn . E. IX. 1625/11. (12683)
Orojiomene nepeTopry.

B HH3me 03HauemM cyfllj KOMHaTa u.
14, Biflóyfle ea a hh 14 rpy^Ha 1911 o ro- 
Ahhi 9 nepeA nojiy^aeM, nepeiopr 3/4 ua- 
c t h h  pe uiEHocTH o6 h h to i bhk. rin. u. 961 
kh. rp. rp. KaT. IIIynapKa 3 n6y^;. u. KaT 
83 o noBepxHi 9 a. 85 m .2 i 3 nfp. 284 o 
noBepxHi 31 a 72 m . 2 3aoHceHo'i.

H a napu;. 6 ją . 83 3HaxoflHTB ca xara  
cejiaHECKa 3 ^ ep eB a  i iv ih h h . cojiomoio icpn- 
Ta TaKiac c a ii i  c r a n H a  i u io n a , m y p a , u ap -  
HEK i KOniHHUa.

n a p u ; .  r p y H T .  u .  K a T . 2 8 4  n p a n n p a e  

ą o  n o B H c m o i  n a p u ; .  ó y A -  i  C T aH O B H T i, ropoA 
b  u a c T i i  c a  A-

npoAUTH ca naioua HeABHUKioiicTL g 
opiHeHa Ha 3451 i«op. 50 c o t .

HaHHH3ma nOAaua bh h o c h t b  2801 Kop. 
noHH3oe toi kbo th  He BiĄÓyAe ca npoAaac.

y c a o s ia  nepeTopry i rpaMOTH Bi;i,HO- 
caui ca  ao HeABHHCHMOCTHfi iioryTB rri, in,o 
MaioTB o x o T y  KynoBaTH, neperaaHyTH b  h h 3- 
me 03HaueaiM cyAN KOMHaTa u. 19 iiiAuac 
to ah h  ypaAOBHX.

HpaBa, KOTpi 6h  npoAa® poda,™  He- 
AonycTHMOio, HaaeacHTB Hannismiinie Ha 
AHH cyAOBiir, BH3HauemM A° nepeTopry, 
aepeA nepeToproM sroaocHTH b cyA"i, 6o 
HHaKrne mo a °  h6abh®hmocth caitol Bace 
6i.n,me He MOryTB 6yTH niAHomem.

O /i,an>mEX BHHaAKax nocTynoBaHa 
nepeT O proB oro  ysiAOM aaTH c a  6 j ^ e  o c o ó h ,  
A a a  KOTpax n iA  t o h  u a c  in,o a o  HeABHacn- 
m o c th  aK icŁ  rrp asa  a 6 o  T a r a p i cyTB y c ia -  
H O saeH i a 6 o  b TOKy n o c T y n o B a H a  n e p eT o p -  
rO Boro ycTaHO BaeHi 6yA yT B , b tim  BnnaA K y  
TiatKO npaÓHTeM b cy A ’1, aK  6 h  o h h  a m  He 
M euiK aan b oóaacT H  HH3m e 03H aueH oro c y -  
A y, a m  He BCKa3MH noiiueHHO HOBHOBaacTU,a 
Ą Jia  A opyueH B  M euiK aiouoro b Micu;eBocTH 

c y  Ay-
U,, k. CyA noBiTOBHH, BiAAta VI.
H o p m iB , AHa 25 3KOBTHH 1911.

L. cz. E. 890/11 (6) (12736)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Rado­
myślu wielk;m, zastąpionej przez adw, dr. 
Maurycego Orlińskiego w Radomyślu wiel­
kim, odbędzie się dnia 30 listopada 1911 
1911 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytaeya realności lwh. 91 ks. gr. gm. Prze- 
ryty bór wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 17 227 .kor. 75 hal.

N-ijniższa cena wynosi 11.485 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny^ protokoły ocenienia i t. d.), moie każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieniu 
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomość! 
ais mogłyby być jni se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 311.
Pilzno, dnia 23 października 1911.

L. cz. E. 717/11 (7) (12706)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 grudnia 1911 o godzinie 9 przed 
•południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10, odbędzie się licytaeya real­
ności obj. lwh 756 i 802 ks. gr. gm. kat. 
Romanowe sioło wraz z przynależytośeiami.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione na 5878 kor. a to:
1. realność obj. lwh. 756 na 3748 kor.. 2. 
realność obj. lwh. 802 na 2130 kor.

Najniższa cena wynosi 3919 kor. a to: 
ad 1. 2499 kor., ad 2. 1420 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce-

z dnia 14 listopada 1911,

nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nio wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 3 listopada 1911.

L. cz. E. 1914/11 (3) (1873:)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 listopada 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym odbędzie się licytaeya: 1. połowy real­
ności lwh. 982 i 1458 gminy Dunajów wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: I. połowa lwh. 982 na 1086 
kor., II. połowa lwh. 1458 na 785 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. kwotę 
724 kor., ad II. 523 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

0. k. Sad powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, d. 18 października 1811.

L. 7100 (12392 2—2)
Zawiadomienie.

Sposobem kupieckim, zakupi się:
Do potrzeb magazynz (filii) prowianto­

wego w
Przemyślu: 20.000 eetnarów metrycznych 

żyta i 23 400 eetnarów metrycznych owsa, 
Jarosławiu: 3500 eetnarów metrycznych 

żyta i 16.000 eetnarów metrycznych owsa, 
Łańeue'e: 5400 eetnarów metrycznych

owsa,
Rzeszowie: 2700 eetnarów metrycznych 

żyta i 6400 zetnarów metrycznych owsa,
Dębicy: 3200 eetnarów metrycznych

owsa,
Gródka Jag.: 2000 eetnarów metry­

cznych owsa.
Oferty ostemplowane ma się wnieść 

dnia 20 listopada 1911 najdalej do 9 godzi­
ny przed południem do c. i k. Intendanlury 10 
Korpusu.

Bliższe warunki są do przejrzenia przy 
tej Intendanturze i w wymienionych maga­
zynach prowiantowych.

Zeszyty warunków (Usaneenhefte) w 
magazynach prowiantowych bezpłatnie na­
być można

Przemyśl, dnia 1 listopada 1911.
0. i k. Intendantura 10 Korpusu.

L. cz. E 1235/11 (3) (12781 1—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 listopada b. r. o godzinie 10 30 
przed południem sprzedane będą w drodze 
publicznej licytacyi w Mokrzanach wielkich 
nas ępująee ruchomości jak świnie, jałówki, 
krowy, cielęta, buhaj, żyto, pszenica i ję­
czmień w snopach oraz słoma.

Przedmioty te można oglądać dnia 20 
1 stopada b. r. między godziną 9 a 10 przed 
południem w Mokrzanach wielkich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia 10 listopada 1911.

L. cz. E. 856/11 (12734)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bielskiej Kasy oszczędności 
w Bielsku, zastąpionej przez adw. dr. Juliu­
sza Scbmetterlinga, odbędzie się dnia 1 gru­
dnia 1911 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
w Oświęcimiu licytaeya realności lwh. 275 
ks. gr. gm. kat. Oświęcim, składającej się z 
parceli budowl. lk. 143 na której stoi dom 
murowany.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 20.900 kor.

Najniższa cena wynosi 10.450 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 16 października 1911.

i j .  cz. r r e z . z u z s  (it>j j j
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Samborze rozpisuje po myśli rozporządze­
nia pełnego Ministerstwa z dnia 3 kwie­
tnia 1909 Nr. 61 Dz. u. p. publiczną 
licytacyę ofertową na dostawę następują­
cych w czasie od 1 stycznia 1912 do końca 
grudnia 1912 potrzebnych dla domu wię­
ziennego w Samborze artykułów:

I. około 3.500 klg. mięsa wołowego
n 100 „ cielęcego
„ 150 „ wątroby wołowej

II. około 1.400 klg. smalcu i słoniny.
III. „ 30.000 „ żyta,
IV. około 150 m.3 drzewa opałowego 

bukowego,
około 120 m .3 drzewa opalowego jo ­

dłowego.
Zapotrzebowanie powyższych artykułów 

w okresie dostawy wynosi w przybliżeniu 
ad i. około 5.000 koron, 
ad II. 2.000 koron/j 
ad III. około 6.000 koron, 
ad IV. około 2.000 koron.
Podstawę do w y śro d k o w an ia  cen co 

do mięsa ad I. wyszczególnianego stanowić 
ma opust w procentach od każdoczesnej ceny 
targowej zapodanej urzędownie każdego 
miesiąca przez Magistrat miasta Sambora, 
zaś co do artykułów pod II., III. i IV. wy­
szczególnionych ceny przez oferentów zapo­
dane.

Geny rozumią się z dostawą do domu 
więziennego przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Samborze.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć mo­
żna w kancelaryi Zarządu domu więziennego. 
Zamknięte, należycie ostemplowane własno­
ręcznym podpisem i dokładnym adresem ofe­
renta opatrzone pisemne oferty zawierające 
przedmiot dostawy żądaną cenę względnie 
opust od cen targowych w eyfr,;ch i słowach, 
jakoteż i oświadczenie, że oferent warunkom 
dostawy się poddaje, należy nadesłać do Pre­
zydyum e. k. Sądu obwodowego w Sam­
borze najdalej do 1 grudnia 1911 do go­
dziny 12 w południe, w którym to terminie 
nastąpi kcmisyonalne otwarcie ofert i przy­
bicie.

Oferty muszą być na stronie zewnę­
trznej zaopatrzone napisem: „Oferta N N. 
przy wymienieniu artykułu dostawy".

Na zabezpieczenie dotrzymania oferty 
powinien oferujący złoijć w c. k. Prezy­
dyum jako wadyum ad I. kwotę 250 kor., 
ad II. kwotę 100 kor., ad III. kwotę 300 kor., 
ad IV. kwotę 100 koron wraz z ofertą.

W razie oddania dostawy jest dostawca 
obowiązany do złożenia kaucyi w wysokości 
10 prc. dostawy. Oferty powyższym warun­
kom nieodpowiadające, albo po upływie wy­
znaczonego terminu nadesłane nie będą 
uwzględnione.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, dnia 1 listopada 1911.

L. cz. E. X. 1497/11 (7) . (12722)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1911 o godzinie 8'30 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 95 przy ulicy 
Bilińskiego, licytaeya 1/3 części realności 
lwh. 1172 gminy Knihinm składającej się z 
pbud. 50 na której położone są 3 domy mie­
szkalne i budynki, tudzież z pgr. 204 i 206.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 3947 kor 63 hal. 
bez utrzymania ciężarów, a przy utrzymaniu 
ciężarów na 3158 kor. 23 hal.

Najniższa cena wynosi 2105 kor. 48 h. 
(przy utrzymaniu ciężarów) względnie 2631 
kor. 76 hal. (bez utrzymania ciężarów), po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, d. 10 października 1911,

(12732L. cz. E. 1356/11 (8)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 grudnia 1911 o godzinie 9 zrań: 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu te jszej  
W ta c y a -  L  a) 3/10 części realności lwi 
32, b) 86/387 części realności lwh. 341, c 
2/36 części realności lwh. 667, oraz II. a 
1/4 części realności lwh. 1898, b) 1/2 częś( 
realności lwh. 2173 gm. Zakopane.

Powyższe części realności oceniono: a
I. a) na 305 kor. 19 hal., b) na 134 koi 
72 hal., c) na 19 kor. 48 hal., ad II. a) n 
552 kor. 88 hal., b) 6607 kor. 54 hol.

Najniższa cena, niżej której sprzeda 
nie nastąpi wynosi: ad I. a) 203 kor. 4 
hal., b) 89 kor. 80 hal., c) 12 kor. 78 hal 
ad II. a) 368 kor. 58 hal., b) 5405 koi 
02 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dc 
kumenta przejrzeć można w sądzie tuteiszyn 
biuro Nr. 6. J }

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 27 października 191



L. 25.817 '  (12662 3 - 3 )
Obwieszczenie licytacji.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacji wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa i wdna w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych, a mianowicie: 1'obór 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach: Kulików, na przeciąg lat trzech t. j. 1912, 
1913 i 1914, a to: albo bezwarunkowo na cale trzechlecie, albo warunkowo na rok drugi 
(1913) i trzeci (1914), Waręż na lat dwa tj. 1912 i 1913, a to albo bezwarunkowo albo 
warunkowo na rok drugi (1913) Uhnów i Żółkiew na jeden rok tj. 1912. Pobór podatku 
konsumcyjnego od wina w okręgach : Krystynopol, na przeciąg lat trzech tj. 1912, 1913 
i 1914, a to: albo bezwarunkowo na całe trzechlecie albo warunkowo na rok drugi (1913) 
i trzeci (1914), Sokal na jeden rok tj. 1912, o ile nienastąpi wypowiedzenie w przepi­
sanym terminie: 1. Lieytacya ustna odbędzie się dnia 15 listopada 1911 o godzinie po­
między 9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi. 2. Przyj­
muje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia poprzedniego 
przed licytacyą ustną, a więc najpóźniej do dnia 14 listopada 1911 do godziny 1 w połu­
dnie na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście albo pocztą w opieczę­
towanych kopertach, na których umieszczony być ma następujący dopisek: „Oferta na 
dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie do obwieszczenia licytacyi 1. 
25.817 3. Cena fiskalna (wywołania powyższego przedmiotu oraz wysokość wadyum, jakie 
złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych ofert wyszczegól­
nione są w umieszczonym poniżej wykazie:

dl Okręg dzierżawny
i Przedmiot 

dzierżawy

Cena
wywołania Wadyum

Uwaga
d K h K h

1 Kulików 3902 — 391 —

2 Waręż Prawo poboru 
podatku kon­

2412 00 242 —

3 Uhnów
sumcyjnego 

od mięsa 4801 — 481 —

4 Żółkiew 18020 — 1302 —

5 Krystynopol Prawo poboru 
podatku kon­

191 — 20 —

6 Sokal
sumcyjnego 

od wina 731 — 74 —

Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej, zasadniczo nie 
będzie się przyjmować. Zatem tyl1 ) te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, które 
wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty konkre- 
talne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to druga 
lieytacya, nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzier­
żawny niższy niż cena fiskalna.

Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności, a więc nawet i c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszystkich 
Nadzorach Straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie podatko­
wym w Żółkwi.

W myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr, 146 ex 1903 dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać 
na rzecz funduszu krajowego 30 prc. dodatek krajowy do rządowego podatku" ko sumcyj- 
nego od wina, moszczu i zacieru winnego tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru 
tego dodatku uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego, opłacanego za prawo poboru po­
datku rządowego.

Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku rządowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 4 listopada 1911.

L. 21.756/11 (12658 3— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgu dzier­
żawnym Tarnów, na rok 1912 a warunkowo z zastrzeżeniem” milczącego przedłużenia 
kontraktu dzierżawy na drugi i trzeci rok lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas 
od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1914 rozpisuje się trzecią publiczną licytacyę a miano­
wicie na dzień 21 listopada 1911 od godziny 9 rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 prc. wadyum a oznaczone na kopercie napisem, na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można wnosić na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
poprzedzającego termin ustnej licytacyi.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaucye dzierżawne.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu Ministersterstwa skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do tego okręgu 
dzierżawnego, można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie w godzi­
nach urzędowych, tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej, do tutejszego okręgu 
skarbowego należących.

Oena wywołania wynosi kwotę 69.600 kor. rocznie a wadyum kwotę 69G0 kor.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Tarnów, dnia 6 listopada 1911.

L. ez. E. V. 1972/11 (9) (12724)
Edykt licytacyjny.

Doia 20 listopada 1911 odbędzie się 
o godzinie 12 w południe w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 92 w Stanisławo­
wie przy uh Bilińskiego lieytacya:

1. 2/6 części realności lwh. 94 gm. 
Kreehowce składającej się z p. gr. 1602 
(droga) i

2. 2/6 części realności lwh. 271 gm. 
Kreehowce składającej się z pbud. 3 i pgr.
:9 f/3.

Części nieruchomości wystawione na 
licytację są ocenione, a to : 2/6 części real­
ności lwh 94 gm. Kreehowce na 7 kor.,
2. 2/6 części realności lwh. 271 gm. Kre- 
chowce na 140 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 4 kor.

66 h., ad 2. 93 kor. 32 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które są juź za­
twierdzone i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 95.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 9 października 1911.

L. cz. E. 843 11 (3) (12729)
Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Kamionce str., odbędzie] się 
dnia 5 grudnia 1911 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w

biurze Nr. 19 lieytacya 3/20 części realności 
lwh. 355 ks. gr. gm. Kamionka str.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 480 kor.

Najniższa cena wynosi 240 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Tfclde prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądf 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają W okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., d. 17 października 1911.

L. cz. E. 1280/10 (13) (12693)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Peisacha Haara z Padwi, 
odbędzie się dnia 22 grudnia 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie, biurze Nr. 19 
lieytacya realności lwh. 598 i 1012 ks. gr. 
gm. Pławo.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na: 1. 1436 kor. 74 hal. i 2. 
4096 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi: 1. 953 kor. i 
2731 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Nisko, dnia 6 listopada 1911.

L. ez. E. 643/11 (6) (12702)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 28 listopada 1911 
o godz. 1C przed południem lieytacya real­
ności : a) lwh. 23, b) połowy lwh. 47 i c) 
1/3 części lwh. 125 ks. gr. gm. kat. Krulin.

Nieruchomości wyżej wymienione wy­
stawione na licytacyę są oeenionc: ad a) 
1889 kor. 08 hal., ad b) 2014 kor. 42 h a l, 
ad c) 135 kor. 60 hal., przynależności zaś 
realności ad b) na 42 kor. 50 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi: sd a) 1259 kor. 39 ha1., ad 
b) 1371 kor. 28 hal., ad o) 90 ke r. 40 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 20 października 1911.

L. cz. E. VIII. 3860/10 (12727)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 2 listopada 
1911 E VIII. 3860/10 sprzedane będą dnia 
5 grudnia 1911 o godz. 10 rano w tut. są­
dzie biuro Nr. 40 w drodze publicznej l i ­
cytacyi: prawo poboru 2 prc. udziału brutto 
niezastrzeżonych produktów podziemnych z 
podziem;a pgrt. 1831, 1832/1, 1832/2, 1833 
w czasie od dnia przedwczesnego rozwiąza­
nia kontraktu z daty Drohobycz 6 maja 1902 
Irep. 17884 do dnia 6 maja 1927 wydobyć 
się mających z kopalni „Sabina” we lwh. 
1240 C. p. 120 gm. Tustanowice na rzecz 
zobowiązanego intabulowanego.

Wartość szacunkowa wynosi 400 kor., 
najniższa oferta 133 kor. 33 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Odcwał XXVI. 
Drohobycz, 2 listopada 1911.

L. cz. E. 3001/11 (6) (12730)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Feigera, kupca w 
Żabiu, odbędzie się dnia 7 grudnia 1911 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Kutaeh, 
lieytacya realności lwh. 453 gm. Hryniawa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 10.514 kor.

Najniższa cena wynosi 7009 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
mchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający (hęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wdkażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Kuty, dnia 2 listopada 1911.

L. cz. E. 824/11 (3) (12728)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 grudnia 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 odbędzie się lieytacya real­
ności lwh. 1177 ks. gr. gminy Nienadowa 
objętej dłużnika nieletniego Franciszka Ja­
nowskiego własnej, ocenionej na 544 kor. 
92 hal.

Najniższa cena wynosi 396 koron 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęó kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aizej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 20 października 1911.

L. cz. 396/11 (13) (12691 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 22 listopada 1911 godzina 9 rano 
w sądzie tutejszym odbędzie się lieytacya 
realności lwh. 488 i 495 gminy Słobódka 
górna.

Nieruchomości powyższe oszacowane na 
730 i 800 kor.

Najniższa cena wynosi 487 i 534 kor., 
poniżej której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 10 października 1911.

L. Prez. 3810, 14 0/11 (12796)
Ogłoszenie dostav .

Na dostawę w roku 1912 nafty do 
oświetlenia dla c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu rozpisuje się niniejszem .rozprawę 
ofertową.

Roczne zapotrzebowanie nafty wynosi 
około 7000 klgr. i tak: około 2000 klg 
nafty salonowej, a około 5000 klgr. nafty 
gospodarczej.

Zapotrzebowanie należy dostarczać do 
c. k. Sądu obwodowego mniejszemi partyami 
wedle zachodzącej potrzeby.

Ceny rozumieją się z dostawą do c. k. 
Sądu obwodowego.

Oferty należy ostemplować na 1 kor., 
które mają byó opieczętowane i wniesione 
do dnia 29 listopada 1911 do godz. 4 po 
południu w biurze wpływu c, k. Sądu obwo­
dowego w Tarnopolu.

Do tego czasu ma także każdy z ofe­
rentów złożyć w Dyrekcyi kancelaryi c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnopolu do rąk c. k. 
starszego Naczelnika kancelaryi Kuceryba 
wadyum w wysokości 150 kor.

W razie przyjęcia oferty zostanie wa 
dyum zatrzymane jako kaucya.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
30 listopada 1911 o godz. 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 32.

Oferenci mogą być obecni przy otwar­
ciu ofert.

Rozstrzygnięcie co do nadania dostawy 
nastąpi przez Prezydyum c. k. Wyższego 
Sądu krajowego z e  Lwowie.

Do czasu rozstrzygnięcia pozostają ofe­
renci zobowiązani do podanych warunków 
oferty.

Warunki dostawy przeglądać można w 
godzinach urzędowych, w biurze Dyrekcyi 
kancelaryi c. k. Sądu obwodowego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 9 listopada 1911.



9
L. cz. E. 550/11 (5) (12799)

Edykt licytae, my.
Na żądanie Mariem Goldinstein urodź. 

Dawidowicz w Brodach, odbędzie się dnia 30 
listopada 1911 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
III. w Łopatynie licytaeya połowy realności:
1. Iwh. 530, 2. lwh. 1111 gminy Stani- 
sławczyk wra7. z ptzynależncściami, składa- 
jącemi się ze słupów chmielarnianych.

Nieruchomości te wystawione na licy 
taeyę są ocenione na: 1. 350 kor., 2. 278 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi: 1. 175 kor., 2. 
139 kor. 25 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, rozejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądnie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 7 października 1911.

L. cz. E. V. 1578/11 (8) (12723)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1911 odbędzie się 
o godz. 10 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 92 przy ulicy 
Bilińskiego licytacya:

1. realności lwh. 1475 gm. Pobereże 
składającej się z p. gr. 1156 27,

2. 4/5 części realności lwh. 1152 gm. 
Pobereże składającej się z p. b. 657/1 na 
której położony jest dom mieszkalny, z pgr. 
866/2 i pgr. 5781,

3. 156/180 części realności lwh. 662 
gm. Pobereże, które składa się z 63 parcel 
gruntowych oznaczonych dokładnie w pro­
tokole oszacowania.

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li- 
cytacyę jest ocenioną na 4000 kor., ad 2. 
1360 kor., ad 3. 7843 kor. 29 h.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2667 kor., 
ad 2. 906 kor. 66 h., ad 3. 5228 koron 86 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, _ które po uzu­
pełnieniu zatwierdza się i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 95.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 10 października 1911

L. cz. E. 242/11 (16) (12704)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie H-rseha Teichera odbędzie 
się dnia 28 listopada o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21 II. piętro licytaeya realności 
lwh. 1542, 2/4 części realności lwh. 1544. 
1/4 części realności lwh. 563, 2/16 części 
realności lwh. 569/ 6/72 części lwh. 574 i 
6/72 części realności lwh. 575 ks. gr. Turze 
wraz z przynależytościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to realność 1, w. h. 1542 na 
170 kor., 2/4 części realności lwh. 1544 na 
30 kor., 1/4 część realności lwh. 563 na 
100 kor., 2 16 części realności lwh. 569 na 
41 kor. 88 h., 6/72 części lwh. 574 na 6 kor. 
67 h., 6/7 części lwh. 575 ks. gr. Turze 
2 kor. 50 h. _ .

Najniższa eona wynosi realności Iwb.
1542 kwotę 113 koron 34 hal, 2/4 części 
lwh. 1544 kwotę 20 kor., 1/4 części realno­
ści lwh. 563 kwotę 67 kor., 2/16 lwh. 569, 
kwotę 27 K. 92 h., 6/72 części lwh. 574 kwotę 
4 kor. 45 h„ 6/72 części lwh. 575 kwotę
1 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, w7yciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11, II. piętro.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 7 października 1911.

L. cz. E. 552/11 (5) (12801)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Simona Goldinsteina w Bro­
dach odbędzie się dnia 30 listopada 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. III. w Ło- 
patynie licytacya połowy realn. 1. lwh 530,
2. ’wh 1111 gm. Stanisławczyk wraz z przy- 
należnościami, składająeemi się ze słupów 
chmielarnianych.

Nieruchomości te wystawione na Iicyta 
cyę są ocenione na 1. 350 kor., 2. 278 kor. 
50 h.

Najniższa cena wynosi 1. 175 kor., 2. 
i39  kor. 25 h , poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­

szem zatwierdza i odnoszące się/do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 7 października 1911.

L. ez. E. 2250/11 (4) (12807)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Matesa Sehmerzlera odbę­
dzie się dnia 20 listopada 1911 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11, licytacya:

a) 1/6 cz. realności lwh. 517,
b) 1/3 cz. realności lwh. 518 gm. Żu- 

raki o łącznym obszarze l 1̂  m. 38 s .2
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacyę są ocenione: a) na 25 kor. 55 h., b) 
na 333 kor. 33 h.

Najniższa cena wynosi 240 L r., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do "sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 

-sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręe eń w siedzibie 
3ądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 4 października 1911.

L. cz. E. 1378/11 (12805)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1911 o godiinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym odbędzie się licytacya całych realności 
lwh. 431, 577, 638, 962, 983, 984 połowy 
lwh. 922, 5/7 cz. lwh. 672 i 1097 połowy 
lwh. 1221 gminy Dunajów wraz z przyna- 
leżnośeiami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są oceniono: I. lwh. 431 na 1200 kor.,
II. 577 na 862 kor., III. lwh. 643 na 646 
kor. 70 h., IV. lwh. 962 na 500 kor., V. 
lwh. 983 na 1893 kor., VI. lwh. G84 na 
489 kor., VII. iwh. 922 na 831 kor., VIII. 
lwh. 672 na 25 kor., IX. lwh. 1097 na 128 
kor. 55 h., X. lwh. 1221 na 600 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. kwotę 
800 koron, ad II. 568 kor,, ad III. 431 kor, 
ad IV. 336 kor., ad V. 1262 kor., ad VI. 
833 kor., ad VII. 560 kor., ad VIII. 16 kor. 
16 h., ad IX. »6 koron, ad X. 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

^arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
k2Żdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. V.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. E. V. 932/11 (9) (12769)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwą pożyczkowego 
i oszczędności w Głogow;e, zastąpionego 
przez adw. dr. Hanasiewicza, odbędzie się 
dnia 5 grudnia 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 41, licytacya: a) całej realności lwh. 
496, b) całej realności lwh. 538, c) 1/6 czę­
ści realności lwh. 305 wszystkich ks. gr. 
Niechobrz.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są  ocenione: ad a) na 2236 kor., ad b) na 
2358 kor., ad c) na 374 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1491 
kor., ad b) 1572 kor., ad e) 250 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 35

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić d</ sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocniks do doręczeń, w aiedsibń 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 18 października 1911.

L. ez. E. 1011/11 (7) (12735)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fedora Hryhorczuka, odbę­
dzie się dnia 7 grudnia 1911 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya: I. 1/6 czę­
ści realności lwh. 5 ks. gr. gm. Krzy woluły,
II. 1/3 części realności lwh. 6 ks. gr. gm. 
Krzywotuły objętych wraz z przynależyto­
ściami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad I. na 106 kor. 66 hal., ad 

. na 250 kor.
Najniższa cena wynosi: ad I. 71 kor. 

60 bal., ad 2. 166 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się da tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rods&ju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wynikach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 18 października 1911.

L. cz. E. 1548/11 (7) (12772)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 6 odbędzie się licytaeya połowy re­
alności lwh, 102, 167, 219, 298 i 299 gm. 
Sarniki, Maryi z Bojków Hrycaj własnych. 
Pierwsza realność składa się z parceli budo­
wlanej. na której stoi dom, lepianka i dwa 
budynki ekonomiczno, tudzież ogrodu i par­
cel gruntowych (roli i pastwiska) łącznego 
obszaru 317 ar. 68 m.a wraz z przynależno- 
ściami, składająeemi się z 22 drzew owoco­
wych. Reszta realnrści składa się z parcel 
gruntowych (roli i pastwiska) łąccznego ob­
szaru 81 arów 76 m.2.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione następująco: połowa lwh. 
102 na 2500 kor. 08 hal., a połowa jej przy­
należności na 22 kor., połowa lwh. 167 na 
7 kor. 50 h a l, połowa lwh. 219 na 350 kor., 
połowa lwh. 298 na 127 kor. 50 hal., a po­
łowa lwh. 299 na 125 ker.

Najniższa cena wynosi odnośnie do lwh. 
102 kwotę 1681 kor. 38 hal., odnośnie do 
lwh. 167 kwotę 5 kor. 50 hal., odneśnie do 
lwh. 219 kwotę 233 kor. 32 h a l, odnośnie 
do lwh. 298 kwotę 85 kor., a odnośnie do 
lwh. 299 kwotę 83 kor. 33 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć^ podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczaiuą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeso 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dnia 26 października 1911.

Rozmaka obwieszczenia.
L. cz. Cw. 1967/11 (1) (12586)

E d y k t .
Przeciw Schulimowi Aliufromowi kup­

cowi ze Złoczowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Złoczowie przez Kasę

zaliczkową w Sassowie pozew o 500 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Schulima Alzu- 
froma ustanawia się p. dr. Rothenberga 
adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu­
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 3 listopada 1911,

L. cz. Cw. 1971/11 (1) (12585)
E d y k t .

Przeciw Schulimowi Alzufromowi kup­
cowi ze Złoczowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Złoczowie przez Leę 
Zwerdling pozew o 2.400 kor.. 2.400 kor. 
i 2.734 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Schulima Alzu­
froma ustanawia się p. Wichańskiego adw. 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu­
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zauiianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 3 listopada 1911.

L. cz. C. I. 318/11 (1) (12721)
E d y k t .

Przeciw Adamowi Folta, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Wiktora Gniewosza pozew o 650 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 
listopada 1911 o godz. 11 rano, b. Nr. 36.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Weidmana adw. w Sanoku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 22 września 1911.

L. cz. Cg. I. 186/11 (2) (12717)
E d y k t .

Przeciw Petrowi Chomikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Dmytra Priadkę w Przybyszowie po­
zew o’4675 kor. 50 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 9 listopada 1911, na któ­
rej polecono ustanowionemu dla pozwanego 
kuratorowi dr. Weidmanowi adw. w Sanoku 
aby do dnia 7 grudnia 1911 wniósł odpo­
wiedź na skargę.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Petra Chomika w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddzrał I.
Sanok, dnia 9 listopada 1911.

L. cz. C. IV. 377/11 (2) (12739)
E d y k t .

Przeciw Waleremu Kulpińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Strzyżowie przez firmę J. Kukulski i W. Lo­
renc w Jaśle pozew o 230 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 listopada 1911 o godz: 
9 rano.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionego ustanawia się p. Kryspiana Dziado­
sza w Wysokiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jogo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, 27 października 1911.

L. VII. a. 4759/1 (12808)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław Karol Baltaziński ze Schodnicy, 
wniósł podanie dnia 29 września 1911 do
e. k. Namiestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną w Sokalu przy ulicy wio­
dącej od dworca kolejowego ku Rynkowi.j 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby
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ttię w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwóvz, dnia 7 listopada 1911.
Za c. k, Namiestnika: 

Kadyi w. r.

L ez. 0. ii. 544/11 (1) (12775;
E ć y k  t-

Przeciw Wawrzyńcowi Rygielsk emu 
poprzednio w Mędrzechowie przebywające 
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. s ą :u tut przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Dąbrowie pozew
0 800 bor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustuą 
rozprawę na dzień 22 listopada 191] o godz 
9 iauo.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Piotra Dynaka w Smęgorzo- 
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dąbrowa, dnia 7 listopada 1911.

L. cz. C. II. 892/11 (1) (12783)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Gackowi z Ludź­
mierza, którego miejsce pobytu jest nieziia 
ne. wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Nowym Ta gu p zć-z Jędrzeja Ko­
pińskiego pozew o 400 kor,

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stała audyenc-ya w tej sprawie o a dzień 22 
listopada 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Landaua w Nowym 
'IVgu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie aa jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Nowy T,.rg, 30 października 1911,

L. cz. 0. II. 408/11 (2) (12 i 31)
E (i y k t.

Przeciw Michałowi Rudzińskiemu, po­
przednio w Zarzeczu zam eszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Nisku 
przez Kasę zaliczkową i oszczędności w Ru­
dniku pozew o 848 kor.

Na p.-dstawie pozwu wyznaczono u-tną 
rozprawę na dzień 20 list-pada 1911 o 
godz. 9 rano, b. Nr, 1.

Celem strzeżenia praw Michała Rudziń­
skiego ustanawia się p. dr. Franciszka Dzie­
rżyńskiego adw. w NiSku, kuratorem..

Tenże kurator zasrępywać będzie Mi­
chała Rudzińskiego w rzeczonej sprawne aa 
jego koszt i. niebezpieczeństwo, dopóki on w 
aądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 6 1 i sto( a-la 1911.

cz. 0. VI. 363 11 (2) (12776)
i f i d j B  t.

Przeciw Oleksie Tkaczowi synowi Ja- 
ia z Turzy wielkiej, którego miąjsce pobytu 
>st nieznane, wniesiony został do c. k. sy- 
u powiatowego w Dolinie przez Nykołę 
ackowskiego w Turzy wielkiej pozew o 905 
or. 70 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
yencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
stopada 1911.

Celem strzeżenia p aw Oleksy Tkacza 
yna Jacia ustsnawia się p. dr. Seweryna 
iiiblinera adw. kraj w Dolinie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Ołeksę 
kacza syna JaGa w rzeczonej sprawie na 
*go koszt i niebezpieez ństwo, dopóki on 
1 sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Dolina, dnia 3 listopada 1911.

z życia i miejsca pobytu Hrynia Tkaczuka 
ustanawia się p. Hnata Suszyrybę w Sło- 
bódee, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będz.e Hry­
nia Tkaczuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zam anuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmienica, 1.1 października 1911.

L. cz. C. I 559/11 (1) (12742)
Przeciw Mitiasowi Baeckerowi i Do­

minikowi Krok, k órych miejsce pjbytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po 
wiatowego w Żółkwi przez Samsoca i Rózię 
Reinerów w Żółkwi pozew o wykreślenie 
praw zastawu dla sum 124 złr. i 450 złr. 
m. k. ze sianu biernego lwłi, 405 gin. Zół 
kiew.

Na. podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyeneję na dzień 21 li topada 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr J.

C l m strzeżenia piaw Matiasa Bacckc- 
ra i Dominika Krok ustanawia się p. dr. 
Leona Menkesa adw. w Zólkwi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma 
ti asa Baeekera i Dominika Krok w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
ptłn; mo -n-ka nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew7, dnia 7 listopada 1911.

Upadłości.

L. cz. C. IV. 435/11 (12806)
E d y k t.

Przeciw Filipowi Małkowi z Jastko­
wie, któiego miejsce pobytu jest nieznane, 
wnieś ony zastał do c. k. sądu powiatowego 
w Rozwadowie przez Chaima Rottenberga 
z Jastkowie, pozew o 397 kor. zpn

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 listopada 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Filipa Małka 
ustanawia się p. adw. dr. Jaroszewskiego 
w Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
g i  kuranda w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 11 listopada 1911.

L. 19.083 (12744)
O g ł o s z e n i e .

Stowarzyszenie Kazy poiycrkowej „Wła­
sna pomicz“ w Nowosielicy pow. Dolina zo­
stało rozwiązane, a majątek stowarzyszenia 
przeszedł na rzecz Towarzystwa „Proświty" 
w Nowosielicy.

C. k Starostwo.
Dolina, 2 października 1911.

L. cz. C. II. 884/11 (1) (12741)
E d y k t.

Przeciw Hryniowi Tkaczukowi, którego 
życie i miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tyśraieniey przez Wasyla Tkaczuka i tow. 
pozew o własność realności Iwh. 138 ks. gr. 
Słobódka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
listopada 1911 o godz. 9 rano w tut. sądzie, 
b. Nr. 19.

Celem strzeżenia praw niewiadomego

L. cz. C. II. 444/11 (1) (12720)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Weinbergowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Jaśle 
przez Leiba Zimeta kupca w Jaśle pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeccyę^ na dzień 14 listopada 1911,

Celem strzeżenia praw Józefa Wein- 
berga ustań iwia się p. dr. Chwaliboga adw. 
w Jaśle, kuratorem.

Tei że kurator zastępywać będzie J ó ­
zefa Weinberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 9 listopada 1911.

L. cz. 0. I. 139/11 (1) (12699)
E d y k t.

Przeciw Szymonowi Białowąsowi ż 
Ostrowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Radymnie przez Zofię z Biało­
wąsów Pasaj pozew o uznanie prawa wła­
sności części pg. 1 169/9 i 1169/8 gm. 
Ostrów.

Na podstawie pozwu wyznaczony jest 
termin do rozprawy na dzień 28 listopada 
1911 o godz. 10 rano w sali rozpraw Nr. 6 
w głównym budynku sądowym.

Celem strzeżenia praw Szymona Biało 
wąsa ustanawia się p. dr Eichla adw. w 
Radymnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, 20 października 1911.

L. cz. S 3/11 (70) (12712 1—2)
Edykt konkursowy,

Uchwałą z 12 maja 1911 1 ez. S. 3/1 
otworzono konkurs do majątku Izaka Gold 
fingera, handlarza win w Tarnowie.

Oi wierzyciele, którzy dotychczas swych 
roszczeń nie zgłosili, mogą to dodatkowo 
uczynić do dnia 25 listopada 1911.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 14 października 1911.

tyroki prasowe.
U. en. l ip .  174/11 (2) (12712)

B iMeHH Gro Be^nuecTBa U/icupr:!
L(. k. CyĄ KpaeBHH u ko T p a S y m u i 

npacoB nfi y  „IbBOBi piniHB n a BneeoK p. k. 
IIpoKypaTOpHi' /(epjKUBHOJ, mu 3 iu icT  uaco- 
IIHCH „rpOłiaflCBKHH F0ZI0c“ UHC.TO 5 1 3 R U S  
8 na^o.uncTa 19 i 1 n i/; Hanacero „ N .io n n  ro- 
TOBTe c a  # 0  6010“ b yCTyni Bi/; „ T en ep “ ą o  
„Han xHTae en  co hm" nicTHTB b coói 
ecTBO npoBHHH 3 § §  30 0  i 303  3k. i 3 apr.
III. 3aK. 3 17 rpy/;HH 1 8 6 2  ^ n /; . H. 8 3 p. 
1 8 6 3  j3n aB  /;0K0HaHy b /;h h  8 na/;ozracTa 
1911 KOHtjiicKaTy 3a onpaB/;aHy i 3apn/;HB 
snnm eH e n i.ioro  H aM a/;y  i BH/;aB no m hc.ih  
§ 4 9 3  n . k. 3aKa3 flaab iuoro  po3inHproBann 
Toro /;pyKOBoro nncBMa.

•Ubb ib , /i,h b  10 na/;0JiHCBa 191L

253 (12635)
SDag f. !. $reig» alg_ ^5re^gcridjt in 

IRobigno l;at mit bem ©rfenntnijfe oom 30 Dfto* 
ber 1911, $ r ,  29/11, bie 2Beiteroerbreituug ber 
9łummcr 37 ber 3ettjd)rift: „La Fiamraa“ oom 
28 Dftober 1911 toegen ber ©trOe eon „Esso 
e“ big „delPAustria" beg SIrtifelg: „II discor- 
so Battisti" nacb § 300 ©t. @. oerbotett.

® ag !. f. Sanbeg* alg łJJrefjgerid)t in l)3rag 
bat mit bem ©rfemttniffe oom 29 Dftober 1911, 
ijlr. I. 430/11, bie SBeiteroerbrcitung ber 9htm* 
nter 20 ber Śeitfcbrift; „Zenske Saaby" ront 
27 Dftober 1911 toegen beg Slrtifclg: „Nase 
hospod&rska vyspelost“ nacb § 302 ©1. ©. 
oerbotett

®ag f. f. Banbeg* alg t^re^gerit^t in 
$rag  ^at mit bem (Stfcnntniffc Oom 31 Dfto* 
ber 1911, ijk. I. 431/11, bie SBeiteroerbreD 
tang ber Dłuintncr 299 ber $eitfcbaft: „Pravo 
lidu“ oom 29 Dftober 1911 toegen ber ©telle 
oon *Ze tou veei“ big „lasky" beg Slrtifelg; 
„Ex tempore. On si zazvoni“ in ber Sfubrif: 
„Beseda“ nad) § 516 ©t. ©. oerboten.

®ag f. f. $retg= afg ipreBgeric^t iti S rii j  
bat mit bem ©rfennttuffe oom 30 Dftober 1911, 
$ r .  63/11, bie SBeiteroerbreitung ber 9łummer 
43 ber ^eitjĄrift: „Hornicke listy" oom 27 
Dftober 1911 toegett ber ©tefien oott „Vidi- 
m e“ big „yrszdeni" unb oon „Buh“ big „ne- 
prirozenym“ naćb § 65 a, 122 unb 303 
©t. &. oerboten.

SDag f. f. $ r e ig *  a lg  ^5re§geridjt in  
IBruj bQt mit bem (S rfen n tn ifje  o o m  3 0  Dfto* 
ber 1 9 1 1 ,  ig r . 6 4 /1 1 ,  bie S ffieiteroerbreitung ber 
n id fip er io b ifd jen , im S ler la g e  ber „Hornicke li­
sty" m  2)u; erfcbienenen ŚDrucffdjrift: „Kalen- 
d a r  a n a r c h is t i c k y c h  socialistu a odboraru na 
rok 1 9 1 2 “ toegen  ber © te lfcn  Oon „Pod hro- 
znym bremenem" big „ j e s t e  vica v y n ik lo "  
(© c ite  77), o o n  „Pohled. jak" big „se zp ro  
tiyil" beg S ieb eg  „Zalazui" ( © r ite  8 1 ) ,  Oon 
„Jiz yzburu" btS „bitva yzplals." beg Ś ie b e g ;  
„Inte-nationala" (© e ite  8 8 ,  8 9  u n b  9 0 ) ,  Oon 
„Vrbali se n a "  b ig  „bude yolny syn" beg 
i i ie b e g ;  „Kdyz se n a r ó d .. ."  (© e ite  98) nad) §  
6 5  », 3 0 0  u n b  3 0 2  ® t  & .  jo toie g e m a | S lrti' 
fe l IV. beg ©efefeeg oo m  1 7  ^ e^ em b er  1 8 6 2 ,  91 
& .  931. 9łr. 8  ex 1 8 6 3 ,  oerb oten .

®ag f. f. ft'reig- alg iprcggeridjt m 
Soniggrab bat mit bem ®rfcnntnifle Oont 31 
Dftober 1911, )J5r. IV. 45/11, bie SEBeiterOer* 
breitung ber Ifiumraer 43 ber geitfćEjrift: „Nase 
pravo“ oom 27 Sftober 1911 toegen ber 
©telle Oon „Ohromna generalni stayka" big 
„bude pozde" beg Slrtifelg: „Socialni zapasy 
nasi doby"; beg gan^en Sttrtifelgt „O Boha" 
nad  ̂ § 302 uttb 303 ©t. &. oerboten.

®ag f. f. Sreig- alg ijlreggeriĄt in 
Sci meri§ b“t mit bem ©rfenntnijfe ooni 31 Dfto* 
ber 1911, $ r .  19011, bie 9Beiteroerbreitnni ber 
ber Ulummer 128 ber gcńjc^rijt: „9lnjfig='^ar= 
bi^er SSolfgjcitung" Oout 30 Dftober 1911 toe* 
gen ber ©tellen oon „ba^ ber 3nbaber" big 
„fbnnen bod; toer niĄt", oon „Sług ber Sanb* 
aufllage" big „entferuen" uttb oon „bag toirb 
burefiaug" big „befanntgemadjt merben" beg 
Slrtifelg; „Unb toieber befĄlagnal)mt“ nad) § 
64 ©t. @. oerboten.

fll. 254 1126361
Sag  f. f. ftreig* alg ijlrejjgcridfi in Jncn  

bot mit bem ©rfenntniffe oom 30 Dftober 1911, 
ij?r. 57/11, bie SBeiteroeibreitung ber Dłmumcr 
43 ber $eitjci)rift: „L’Avvenire del Lavora' 
tore" oom 26  Dftober 1911 toegen ber Slrtifel: 
„Ai lettori, sgli abbonati, ai ccmpagni tut'i!" 
unb „Giustizia" tiad) § 300, 395 unb 310 
©t. ®. oerboten.

2>ag f. f. ^reig* alg ipre{jgerid)t in IBriij 
bat mit bem ©rfenntnijje ooui 2 9łooetnber 1911, 
‘‘Pr. 66/11, bie SBeiteroerbrcitung ber 9łummcr 
85 ber 8eitjd;rift: „SJolfgtoiHe" oom 30 Dfto= 
ber 1911 toegen bet ©icEtcji oon „bag traurige 
©rgebnig" big „70 Saljre greibeRgOerluft" btg 
SlrtifHg*. „®ie ©trafurteile oom 17 ©cptetnbcr 
in SBien"; oott „®afiir friegrn in SBien" big 
„gan^ mag aubeteg!" beg Slrtifelg; „2Bie ©tu* 
bentcnaugjdjreiiungeu geftraft toerben'1; uoit 
„fiil)rte fcen 93etjammelten" big „brei ifiłonate 
Slrreft befam" beg Slrtifelg; „9łotl)an" naa) § 
300 ©t. Oerboten.

2)ag f. f. Sanbeg^ alg tjlre^geridjt in 
Źjora l;at mit bem Srfeuntnijje oom 31 Dftober 
1911, ^Jr. 15/11, bie SBeiteroerbreilung ber tRum- 
mer 1 ber .gcitfcfjTift; „Val" (in Slgram) oom 
l Dftober 1911 tuegen ber Slrtifel; „Dio contro 
Dio", „Ne Dio ne anima" unb „Un viaggio 
umorii-tico attraverso dogmi e religioni" uadi 
§ 302 uttb 303 ©t. @. oerboten.

2,1 255 (12637)
3m 9łamen ©eintr Sftajeftat beg Haijerg! 

®ag f. f 8anbcggericf)t SBien alg łgrc^* 
geric^t tjat mit bem ©rfenntniffe oom 3 9łooem= 
ber 1911, XXXV. 313/11, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatgantoaltfdjaft erfannt, ba§ ber Sn* 
bałt ber Seuinmer 2 ber periobijdjen :
„®er lad^enbe , 1 Sal;rgang, oont
1 9łooembcr 1911, unb jtuar: 1. W d )  ben 
Slrtifel; „®cr łpedji" in ber ©telle oon „Slllein 
ber arme" big unD mit „fjoffte er Ijeute ttod;" 
(©eite 16 unb 17); 2. bureb ben Slrtifel; „®ic 
©ejcbicbte ber ijkoftitutiou" in ber ©telle oon 
„®agegrn erjiiblt man" big unb mit „bag SJłarg 
anjog" (©eite 18 unb 19); 3. burd) beujelbcit 
Slrtifel in ber ©telle oon „s#tiap, ber mit" big 
unb mit „meift mit gliigeln" (©eite 19 unb 
20); 4 butcb benfclben Slrtifel in ber ©telle 
oon „$u ®b«« Sttitog" big unb mit „łpbruent 
aufjeben" (©eite 21 unb 22; bag Slergeben nad) 
§ 516 ©t. begriinbe unb cg toirb nad) § 493 
@t. D. bag IBerbot ber SBeitetOcrbreitung 
biejer ®rudjcbrift auggejproebett, bie oon ber 
f. f. ©taatgantoaltjcfjaft oerjugte S8cjcblugtt tljme 
naĄ § 489 ©t. ty. D. beftiitigt unb nacb § 
37 łjk. auf bie aSerrtid t̂itrtg ber faifierten 
©jemptare erfannt.

SOBien, am 3 Słooember 1911.

®ag f. f. Sanbeg* alg j^re^gertdbt in llrieft 
bat mit bem ©rfenntniffe oom 31 Dftober 
1911, $ r .  IX. 123/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber Śfinnmer 283 ber 8 eń|cbrift; „L’Eman- 
cipaziono" oom 28 Dftober 1911 toegen ber 
©teHen Oon „Pure in ąuesti giorni" big „ał 
Consiglio deli’Impero“ beg Slrtifelg; .Cose 
che ayyengono in A ustria"; oon „One.ta la 
notizietta" big „diecisette lettere anonime" 
beg Slrtifelg; „Un articolo che non yerra sti- 
ąuestrato"; beg Slrtifelg; „Che differonza 
tassa tra un socialista e un soeialista e uu 
ńttoniano" nacb § 300 ©t. (§ oerboten.

®ag f. f. Sanbegs alg łpre^geriĄt in 
®rieft (jat mit bem ©rfentniffe oom 2 9łooem= 
ber 1911, tpr. IX. 124/11, bie SBeiteroerbreL 
tung ber SRummer 13 bet ^eitfĄrift: „La Gio- 
yentu Socialista" Oom 28 Dftober 1911 toegett 
beg Slrtifelg; „Come scongiurare il pericolo 
di guerra" nad) § 65 a unb b ©t. @. oer* 
boten. __________

®ag f. f. Sanbeg* alg iJJre|gericbt in 
Snngbrucf bat mit bem ©rfeuntmffe Oom 81 
Dftober 1911, 5J3r. 63 11, bie 9Beiter0erbreitung 
Jer jjfitmmcr 608 ber geitfcbrift; „®er ®iroler 
SBaftl" oom 29 Dftober 1911 toegen ber Strti= 
‘e l: „®er ^ranjigfanerorbcu aufgeloft" in ben 
©tellen oon „®ie ^apujiner" big „ijjapfteg" 
unb oon „fańt ber 3 efu>tenorbeu‘' big „SBdt 
gefĄafft11; „Sine jejuitifebe..." oott „toag betm 
§anbel" big „Por ber Śur"  nad) § 122 b uub 
803 ©t. &. oerboten.

®ag f. f. 8anbeg» alg iJJre^geridbt in 
$rag bat mit bem ©rfenntniffe oom 2 9łooent= 
ter 1911, i|3r. I. 432/11, bie SBeiteroerbreituug 
ber iłłummer 46 ber ^eitfcbrift: „Humoristieke 
isty" Oom 3 iRooember 1911 toegen beg @e- 

biĄteg; „Otokar Hanus: Ironic-ke c-hansony. 
Pan porucik" nad) § 491 unb 493 ©t. fo* 
tnie gema^ Slrtifel IV. beg @eje§eg Oom 17 ®e* 
jernber 1862, 8». ®. 331. Sir. 8 ex 1863, oer- 
Joten.

®ag f. f. Sreig alg tj3rejjgericbi in ©b111" 
)im bat mit bem Srfenntniffe oom 2 9łooem* 
tet 1911, i^r. 48/11, bie SBeiteroerbreitung ber



9łutnmer 48 ter ^eitjĄrift: „Samostatne sme- 
yy“ oom 28 Dftober 1911 luegen ber Stelle 
non „Vs-obecne volby do risske rady" bi§ 
„a Cechum zvlasto“ beS SlrtifelS: nV rozpa- 
cioh" nad) § 65 a @t. ®. Oerboten.

3)u3 f. f. ftrdż* al8 tjkefgeridjt in 
3iuigbunjlau tjat mit bem (Srfenntniffe oom f  
STooember 1911, jjlr. 24/11, bie SiBeiteroerbrei 
tung ber Słummer 43 ber $eitfd)rift: „Obrana 
lidu" oom 3 UloOember 1911 megen bcrSteKen 
uoii „zde pred 2. łiodinou" biź „ku kryepro- 
liti", oou „Jinak vihl se" btó „Nemcc“ imb 
oon „a" bi@ „cetnkum" be8SlrtifetS: „Sta\ka 
delnietva v soudnim okrese semilskem a v 
Libstate" nad) § 491 ©t. gemajj Hrttlcl
V. bcS ©efefeeg oom 17 2)ejember 1862, 3 i  ® 
S8I. 9ir. 8 ex 1863, oerboten

f. f. ftreiS* al2 ^cejjgeridjt in 
Srient t)at mit bem ©rfenntitiffe oom 2 ?iooem= 
ber 1911, $ r .  10/11, bte SBeiteroerbreitnng bpr 
SRummer 577 ber 3citjĄrift: „Hiyatska Riee" 
oom 1 9łooember 1911 ioegen be§ SlrtifelS: 
„Makarska" in ben ©tetlen oon „sto pozuati" 
bi2 „hot;o“, Don »giavno je" bil „kandidata", 
Oon „sve je" btó „glasova“, _ oon „sve ove“ 
bi§ „glasa", oon „ć-taoci" bić „Simonelli", 
„Megjuto" bi« „postupkam", oon „Red je" 
big „biraea", Oon „Na ovaj“ big „kandidaU" 
unb oon „Nu raddo" biS „svaca“ nad) § 300 
S t.  ©. oerboten.

Konkursa.
L. 8520 (12428 2—2)

K o n k n r s 
na posadę kontrolora kasy miejskiej przy 
Magistracie w Kętach z roc.ną płacą 1000 
kor., dodatkiem aktywalnym 200 kor. i kan­
celaryjnym pauszalem 24 kor. z prawem do 

emerytuiy.
Od kandydatów na tę posadę wymaga 

się wieku 24 do 40 lat, cbywatelstwa austrya- 
ekiego, świadectwa uzdolnienia, moralności, 
zdrowia i dotychczasowego zajęcia, wreszcie 
egzaminu z rachunkowości państwowej iub 
egzaminu kwalifikacyjnego wymaganego roz 
porządzeniem Wydziału krajowego z 20 maja 
1898 1. 25.422.

Posada ta nadaną zostaaie prowizory­
cznie, a po roku zado walni ającej służby na­
stąpi stabilizacya.

i Podania wnosić należy najdalej do 20 
listopada 1911 r.

: Magistrat miasta.
Kęty, 3 listopada 1911.

Burmistrz:
E. Krzysztoforski.

Firmy.
L. cz Firm. 722/11 Stow. II. 107 (12251)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Sambor.
Brzmienie firmy: Spółka zaliczkowa, 

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Członkowie dyrekcyi wybrani na posie­
dzeniu Rady nadzorczej 7 września^ 1911 p 
Jan Niezabitowski c. k. Radca Skarbu i 
p. Jan Hwrot einer. dyrtktor szkół ludowych 
dyrektorami, zastępcą dyrektora p. Antoni 
Dorninikowski naczelnik c. k. urzędu podatko 
wego, wszyscy zamieszkali w Samborze.

Data wpisu: 17 października 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Sambor, dnia 6 października 1911.

L. c z . Firm. 632/11 '  (12023)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do lejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszania: Rzeszów. 
Brzmienie f i rmy: w języku pohkim:  

Kasa ludowa „Samopomoc" w Rzeszowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.*w języku niemieckim: Volksk;sse
„Selbsihille" in Rzeszów, repistrierte Ge- 
uosseusch&ft mit beschriiukter Haltuug.

Data statutu: 18 września 1911. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 
a) udzielane członkom gotowych pie­

niędzy na umiarkowany p-ocent potrzebnych 
im do handlu, przemysłu, rzemiosła lub go­
spodarstwa,

bj eskont weksli członków i reeskont 
tychże,

c) przyjmowanie od członków lokacyi 
na rachunek bieżący (konto korronte) wkła­
dek do oprocentowania, wkładek oszczędno­
ści i depozyiów za prowizyą.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: Dyrekcyę stanowią: Beri

Hornig, jako przewodniczący, Leih Kirsch-

baum i Majer Hornig, jaka zastępcy, wszy­
scy łrzej w Rzeszowie zamieszkali.

Podpis firmy: po dwóch członków dy­
rekcyi podp suje firmę

Ogłoszenia będą uskuteczniane przez 
afiszowanie w loka’u stowarzyszenia.

U dthły  członków wynoszą po 50 kor.
Odpowiedzialność za zobowiązania sto­

warzyszenia odpowia dają wszyscy członkowie 
o ile nie wystarczają zyski i fundusz rezer 
wow'y na ich pokrycie jeszcze dalszą kwotą 
równ jąeą sio sumie trzeehkrotnie wpłacone­
go udziału

0. k. 8ąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 7 października 1911.

■ egtOSSStaSe -mis

L. cz. Firm. 860/11 Slow. I. 78 (U 983) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

i stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze, stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Bank zaliczkowy w 

Stanisławowie, stowarzyszenie zarejestrowa 
ne z nieograniczoną poręką.

Zakład filialny w Sołotwioie. -
Obecne brzmienie firmy zakładu fiiial 

nfgo: Bank zaliczkowy w Stanisławowie, 
stowarzysz-nie zarejestrowane z aieogjwli­
czoną poręką, filia w Solotwinie.

Przedmiot pr/eds'ęhiorstwa dlii:
I udzielać członkom B»nk» w powie­

cie sądowym sołotwińskim, bohort dczańakim 
i nsdwórniańskim zamieszkałym, pożyczek 
na wi-ksle i skrypty do wysoki ści 400 kor.,

II pośredniczyć z zakładem centralnym 
w udzielaniu wyższych pożyczek i wygoto­
wać odnośne wnioski,

III. przyjmować wedle istnieją-ego re ­
gulaminu zakładu centralnego, na jego ra­
chunek wkładki oszczędności od członków i 
osób prywatnych za wydawaniem książeczek 
wkładkowych na inrę opiewających.

Zarząd filii poru.zono zastępcy dyre­
ktora Ludwikowi Walczewskiemu i urzędni­
kowi banku Maryanowi Stanisławowi 2 im. 
Nodzyńskiemu. Ci podpisywać będą firmę 
(filię) w ten sposób, ża pod jej firmą poło­
żą obaj swe podpisy własnoręcznie, proku 
rzysta z dodatkiem prokurę wskazującym.

Prokura udziel ona Mary cno wi Staaisła 
wowi2im. Nodzyńskiemu, urzędnikowi banku.

Data wpisu: 14 września 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 14 września 1911.

Z. Firm. 316/11 (12248)
Eingetragen wurde in das Geno sen- 

scbalcsregister bei der F i : ma „Waarenbaus 
„Einigkeit" in Baginsberg ad Kolomea, re- 
gistrirte Genossenschaft mit besc-hrankter 
Haftung: Christian Messner ausgetreten ais 
Schriftfuhrer; an dessen Stelle zurn Schrift- 
flihrer gewślhit Jakób Weinheimer, Lehier 
in Baginsberg.

Daturu der Eintrsgung: 3 Oktober 1911. 
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Kolomea, am 3 Oktober 1911.

Kuratele.
L  cz. P. 82/10 (8) (12003 2—3)

Wasyl Zietyniuk syn Andrija z Żabie­
go, uznany umysłowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiono Andrija 
Zietyniuk a Sączu! a z Żabiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 14 września 1911.

L cz. P. 167,11 (7) (12530 3 - 3 )
li (i y k t.

Za umysłowo chorą uznano Justynę z 
Mikułów Misiura w Roszniowie.

Kuratorem jej usUn wiono Wasyla Mi 
siurę, rolnika w Roszniowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmiemca dnia 9 października 1911

L. cz. P. VI. 192/11 (2) ( i 2368 3 - 3 )  
E cl y k t.

Za umysłowo chorego uznano Ołeksę 
Steszyna w Bm*zowic-y wielk ej.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Dobelsksego w Bsrezowicy wielkiej.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział VI 
Tarnopol dnia 6 października 1911

L. cz. P. 63/10 (10) (12106 3 - 8 )
Gala Udelunaun z Ollyiiii, uznana 

umysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiony Chaim Dreier 

z Ottynii.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Otlynia, 10 października 1911.

Di /  w ?

u a t o i m :  o ( ; i / o s / i :m a

od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  
petitem  i  halerzy.

jBBTił><l! U U mI ! lo  z d r o w ie . Świeży, lipcowy, 
kuracyjny, gęsty lub gęsto płynna patoka, ra­

rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 hal. franco. Korze­
niowski, cm. naucz. Iwanczany,

M aryli N ie m c z j -n o w s k a . — I.wCiw, P la c  
A k a d e m ic k i  S . T e le f o n  1SM»/IV. Biuro 

Nauczycielskie oraz pośrednictwa dla ofieyalistów, 
wszelkiej służby gospodarczej i domowej.

Stampilie kauczukowe 
i metalowe

dla c. k. s ąd ó w , s ta ro s tw ,  
u rz ę d ó w  p odatk ow ych  i t. p., 
n u m e r a t o r y  w r a z  z dato ­
w n ik am i do p rezen to w an ia  
ak tów , m ark i p ieczą tk ow an e , 
o bcęg i do p lom b, w y k o n u je  

najtan ie j
MAKS GLASERMAN, rytow nik,

Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585, 
odznaczony  m e d a l e m  r z ą d o w y m .  

Cenniki bezp łatn ie .

ILwów, ul. H e t m a ń s k a  4. 
N a jw ięk s z y  m a g a zy n  ju b i l e r s k i  i z e g a r m is t r z o w s k i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
tiipuje I sprzedaje stare srebro, złote i kamienie.
31«ccai* z t w i a ć  można pocztą i f t i t u  Jrore- 

epcr.dency?

SKŁAD PO W O ZÓ W
E .  &  J .  S T R O M E M t t E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

Dyrekcya Zskładu siorót i ubogich 
fundacyij Stani ława hr. Skarbka w Pro- 
howyżu przyjmuje oferty na całoroczną do­
stawę następujących produktów:
Około 3 8 0 0 0  kg. mąki pszennej od Nr 0 .

do Nr. 8.,
około 6 0 0 0  kg. mąki żytniej Nr. 1,,

„ 1000 „ „ hrecrzacej,
„ 6300 „ krup hrcczanyeh,

3 5 0 )  „ „ j a g la n y c h ,
2000 „ „ jęczmiennych,

„ krakowskich,
p-rłowyc-h, 

gry siku kuku rudzi anego, 
„ pszennego, 

ryżu,
grysu ‘pszennego, 
masła świeżego z een-

600 
600 

8000 
800 

5000 
„ 24000

4200 
tryfugi,

około 6000 kg, sera świeżego i solonego, 
600 „ kawy,

80 „ herbaty,
„ 1000 „ towarów korzennych i

bakalii,
około 450 kg. śliwek suszonych,

„ 300 „ octu,
„ 1200 „ mydła do pranie,
„ 200 „ kroehmslu pszennego i

ryżow-go, 100 p bryiaat, 
około 6800 kg. nafty,

„ 200 świec stearynowych, 50 kg.
naftowych,

Lwów, dnia 50 listopada 1911.

około PO sztuk wołów tucznych ponad 350
kg. żywej wagi.
I. Wszystkie powyższe ilości podane 

są w przybliżeniu bez zobowiązania.
II. Ceny rozumieją się loco magazyn 

Zakładu „netto" bez worka.
III. Termin do przesyłania ofert koń 

czy się 15 listopada b. r. o godzinie 12 
w południe.

Produkta powyższe muszą być wszy­
stkie przedniej jakości i wedle prób, jakie 
wraz z ofertami do Dyrekcyi Z kładu nad 
syłać należy.

V. Wadyum wynosi 10 pre. kauaya 
zaś 15 prc. ogólnej wartości wyżej wymie­
nionych produktów.

VI. Dostawa odbywa się w miarę za­
potrzebowania na każdo-azowe namówienie.

VII Oferty zaopatrzone stemplem na 
1 kor. składać można albo nc wszystkie 
artykify albo na pewne grupy, rlbo tyko 
na poj P:y.:eze przedmioty, w Dyrekcyi 
Zakładu w Drohowy u.

VIII. Wszelkie objaśnienia warunków 
licytacyi udziela Dyrekcya Zakładu w Dro- 
howyżu.

Ustni licytaeya odbędzie s:ę 16 listo­
pada b. r o godrinie 2 po południu, któ­
rej zatwierdzenie wymaga uchwały Rady 
administracyjnej fundacji i Wydziału kra­
jowego.

Kurator:
Hr. Skarbek w. r.

umierającego 
-ziemianki.
Przepewi' 
stan gwiazd
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachna i nie nsuia sic z"parnie^ 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieje, żo będzie mógł żyć wiecznie Serce n:e «łue» 
nic zna co to pany Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która me znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I t d U  t . 4

O j s  i  kor, z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., zs zaliczką 2 kor. 60 hal. Bo nabycia

binyste S. bOKOŁOWSECIKGO ws Lwowie, pasaż Haasmana 9.

i r .  Stanisława Warmskiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
x Tb i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczącycli 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieciiem.

Do n abyc ia  w  b iu rze  d z ien n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

~ II iTMi. b  m J i i i B i i M n W W r i W n n M M M f t
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Świeże wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe*

Składnica hurtowna I drobiazgowa wyłącznie
Krajo./ycn wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

świeżo otwarta
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 6
(w ejście  w parterze 2 drzwi w  sieni).

W każdym czasie  do nabycia w e w szelk ich  ilościach  i po najtańszych  
cenach w  stan ie  świeżym , w szy stk ie  krajowe w o d y  m i n e r a l n e

i przetw ory zdrojow e.

L i
Ś w ie ż e  w o d y rr .n e r  łine k ra jo w e  i p rzeT w o ry  z d ro jo w e .

[

„ W Ę D R O W I E C 4

Dwutygodnik, będzie w ychodzić każdego 5 i 20 w m iesiącu.
Lwów — Kraków — W arszawa

pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą

Redaguje Komitet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego I. 10.

W ydaw ca:
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

9̂1
Adres Wydawnictwa : Lwów, Pasaż Hansmana 9, Telefon 452.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ WĘ DROWCA" ,  Lwów, Pasaż 
Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.

Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

i
GALICYJSKI BANK LUDOWY

dla rolnictwa i handlu
T o w a r z y s t w o  a k c y j n e 

we Lwowie, ul. Sykstuska 17,
T e le fon  Nr. 1677 i 1678

pod patronatem

Cl.
Wkładki na książeczki 
od 20 ker. począwszy

na I14° o
Wypłata do 5000 koroii bez wypo­
wiedzenia — podatek rentowy opła­

ca Bank z w łasnych funduszów.
Kupno i sprzedaż papierów, walut 

i  monet.

Kantor wymiany
W ypłata kuponów. —■ Zlecenia g ie ł­
dowe. — Bezpłatne przeglądanie 

losów.
Przekazy  na m iejsca kąp ie ­
lowe i m iasta całego świata.

Prawdziwe materye berneńskie
o sta tn io  now ości na  sezon je s ien n y  i z i­

mowy po cenach senzacy jn io  tan ie li :

W a ru n k i p ren u m era ty :
W Galieyi i Austr. Węgr. 

z p rzesy łką:
E o e z n ie ......................... Kor. 24—
P ó łro c z n ie ........................ . 12-—
Kwartalnie . . . .  „ fi-—
Zeszyt pojedynczy . „ 1*20

W Król. i Cesarstwie. W Niemczech.

Rb. 12—
„ 6—
„ 3—
,, 0-60 kop.

Marek 24"— 
„ 12— 

6—  
„ 120

We Praneyi.

Prk. 24—  
12—

.  6—
„ 1-20

W Ameryce.

Doi. 12 
„ 6 
„ 3
.  %

D la A b o n e n tó w  „T y go d n ik a  lI I u s tr o w a n e g o “ cenagp ren um eraty  zn iżona na 16 K . roczn ie.

1 kupon 7 koron 
i  kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

flłnpTcf 3?i(f metrów
na kom pletny

ubiór m ęski
(surdut, spodnie, kamizelka) 

kosztuje ty lko  
1 kupon na czarny ubiór salonowy k o r. 20' — , 
także materye na ubrania z prawdziwego an­
gielskiego szewiotu na płaszcze, czysto weł­
niana materya, kamgarny, jedwabne, loden dla 
turystów, ete. rozsyła po eonach fabrycznych 
znana z najlepszej strony jako realny i solidny 

FABKYCJSSY S K Ł A D  SUK NA

SIEGEL-IMHOF w BEM IE (Brllntl)
W zory g ra t is  i  fran k o .

Zamawiając materye bezpośrednio  u firmy 
Siegel-Imhof wo fab ryce  uzyskują p ry w a tn i 

in te re se n c i w ie lk ie  k o rzy śc i.

V p o ż y c z k i d la  I*. T. U rzędn ików  w ogó l­
ności. p ro feso rów , nanczycicli, o li ce­

rów , adw okatów , notarynszy, lekarzy , in­
żynierów , księży, straży sk a rbow e j od 
n adstrażn ika  za kondyktem  i bez za ła ­
twia, in fo rm ac je  w sp raw ie  nbezpieczenia  
życia udzie la  Keprczentacya ..R EAR TEN  
V l. l t l 'i\ "  l.w ów , nl. K o p e rn ik a  38.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli g iętych ; wy­
rabiają łóżka składane, Błomianki. Ceny umiar­
kowane. Na zadaniu zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

B ardisi rzadka sposobność!
Po katastrofie elementarnej powierzyła mi pewna fabryka kilka tysięcy uratowanych pięknych

f la n e lo w y c h  k o c ó w  ty g r y so w v c h
do sprzedaży, mających nieznaczne, ledwie dostrzegalne plamy z wody. Koee 100 er :"ugie, 135 oni. 

szerokie, są ciepłe i silne, nadajsf .się do każdego domowego gospodarstwa.
Rozsyłka za zaliczką: 4 sztuki flanelow ych koców  lygrysowycli

t y l k o  k ^ i ( - o x i
Prosząc o zaufanie, mogę z czystem sumieniem każdego zapewnie, że z przesyłki zadowolony będzie. 

O TTO  R E K E R A , emer. e. k. nadstrażnik skarbowy.
F a b ry c z n y  sk ład  k o có w  N r. 4 —5 N A C H Ó D  (C z e c h y ).

SYPIALNIE

i n s L -
jh-fluiip es?

f*n -C‘; -f7 ~ ' 1̂' ** ' * ';tvi ■- -i i1 c ij j
u,

“ j S.Ij-TLûLj

m a s y w n e ,  po litu ro - 
w a n e  w  różnych  k o ­

lorach po kor. 350, 370, 400, 480, 
630 do 690, ś w ia to w e j fa b ry k i Ja - 
k óba  i Józ. K O H N A . Wyłączna sprzedaż:

J ó z e f  S c h u s te r
skład mebli, dywanów i pościeli 

we Lwow ie, przy u l.
Trzeciego Maja 5. Telefon 1736.

O B i W J E S K C Z E N I  *ffl.

W konc. Zakładzie zastawniczym w Jarosławiu odbędzie się na dniu 4 
grudnia 1911 licytacya zastawów, których termin płatności upłynął z dniem 
1 października 1911. Sprzedawać się będzie. 1. Klejnoty objęte kartami za- 
stawniczemi do 1. 42.800; 2. ruchomości do 1. 9900; 3. papiery wartościowe 
do 1. 8200 włącznie.
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IMKrajowa Fabryka i Główny Magazyn Broni
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„Galicyjska Spółka Kyśliwska"
(p rzed tem  A lfre d  D z ik o w sk i)

w e Lwowie, ul. Karola Ludwika 1
utrzymuje nu składzie wielki, wybór broni myśliwskiej wyrobu własnego, tudzież znakomi­
tych fabrykantów, jak: EO.NGKdO, LEPAtlK (następ.) SAtjERA, SOftOLLBERUA KE- 
0OR1), TESOH N ERA, broń  autom atyczną, re p e t je ro w ą  ś ru to w ą  i ku lo ­
w ą , jak WINCHESTRA, BR0WNJN(}A i SJOEÓllENA, po cenach  śc iś le  fa b r y ­
cznych . Speeyalność: broń dla PAŃ myśliwrch w kal. JC-tym, 20-tyni jak i sztućczyki

TELL-HAMEREESS.

Nowość 191112 NA SEZON KNIEJOWY Nowość 191112
Au tom atyczn a  broń  k u low a , celna i niezrównana w działaniu na grubego zwie­
rza: sztućce „ B ro w n in g 11 5-cio strzatowe, kal. 9 iiijm (350 a mer.) cbyżość poezątk. 663 
ni. sek., energia 2S9 m. kg. — cena 210 kor .  Sztućce „ W in c h e s t e r 11 5-eio strzałowe. 
Cal. 4OJ -—1 0 chyżość poezątk. 2142 stop. sek. energia 2081 funtów — cena 170. 
N o w o ść , M an licher S chonauer kał. 9V 2»'/«t ehyżość poezątk. 620 ni, sek,

energia 322 kg ).

Browningi śrutowe k a t 16. Wielki wybór bronzów francuskich.
Amunieya do wszystkieli istniejących systemów i kalibrów broni.

C eny  bezk on k u ren cy jn e . T o w a r  p ie rw s z e j jakośc i.
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Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miojscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9 .

O g ło s z e n ia  do w s z y s t k i c h  p is m  n a jta n ie j .

% druk*r»i WŁosińskiego (sod warsądem J, Niedopad*.), ul, Cswmieclrefiro 1. II. — Tęlefoi §87.


